
Hr. 31.

Przedpłata wynosi we Lwowls:
Kucznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie

6 kor. —  m iesięcznie 2 kor., za przesyłkę do dom o 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z p rzesyk?  pocztową w państw ie austrjackiem  cało 
rocznie 30  Ror. — półrocznie 15 kor. —  kw artalnie
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 m arek —  kw artalnie 10 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. —  kw artaln ie 11 franków  40 cent 

B u r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Num er ,,D ziennika"  k o sztu je  w e  
L w ow ie  6  hal., na prowlnnji 10 hal.

We Lwowie, czwartek daia 31 stycznia 1901 r. Rok m iv.

wychodzi codzienni! nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują w* Lwown:
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  Po l a Ri e go* ,  plac 

Marjaoki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na  prowincji.

'VP W ie ln iu . pp. H aasenstein & Vogler, (Otto Maasl, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., R ndui 
Moosse i J. U anneherg ; w P a ry żu : C. Adam 38 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 2G halerzy od jednegc 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ś lu b ach , zaręczynach i inne prywatne 
kom unikaty po kronice za Jeaen wiersz 1 koronę.

Pryw atne korespondencje 24 i nekiologja 40 nalerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerz1' od wyrazi Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w  ru b ryce  ,,N a d esła n e"  
60  h a lerzy  od w ie r sz a .

Czas odnuwić przedpłatą!!!

Rada państwa.
W ied eń  3 0  s ty c zn ia .

( T ele fonem ).
J u t r o  w ięc p ie rw szo  p o s ie d z e n ie  n o w o  

w y b r a n e j  izby. W  p a r l a m e n c ie  w re  ju ż  życie, 
w szy s tk ie  sale  k o m isy jn e  p e łn e ,  b o  k lu b y  o d b y ­
w a ją  p o s ie d z en ia .  Dziś o d b ę d ą  się z e b ra n i a  
p r a w ie  w szy s tk ich  k lu b ó w  n iem iec k ich ;  n a j w i ę ­
cej z a c ie k a w ie n ia  b u d z i  p o s ied zen ie  k lu b u  s t r o n ­
n ic tw a  n ie m ieck iego  lu d o w e g o ,  a  m ia n o w ic ie  
w szy scy  są  c iekaw i ,  co lu d o w c y  n iem iec cy  u c zy ­
n ią  w o b e c  o s t a tn i e j  e n u n c ja c j i  s z o e n e re ro w c ó w ,  
z k tó ry m i  lu d o w c y  łączyć  się chcie li.

W c z o ra j  p rzysz ło  du  m a łe g o  s t a rc ia  m ię d z y  
p .  P a c a k ie m ,  a  p r e z y d e n te m  izb y  ze s t a r s z e ń ­
s tw a  d r e m  W eig lem . P .  P a c a k  o ś w ia d c z y ł  
im ie n ie m  M ło d o c zech ó w  d ro w i  W e ig lo w i ,  że z a ­
ż ą d a  n a  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu  g łosu , a b y  z ło ­
żyć w  im ie n iu  k lu b u  m ło d o cz esk ie g o  z a s t r z e ­
żen ie  p r a w n o - p a ń s t w o w e .  D r .  W  e i g  e 1 o d p o ­
w iedz ia ł  n a  to  z c a łą  s t a n o w c z o ś c ią ,  iż s t o s u ­
j ą c  się do  j a s n y c h  p rz e p i s ó w  r e g u la m in u  o b ra d ,  
n a  len i  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu  a b s o lu tn i e  n ik o ­
m u  g łosu  n ie  udzieli.

P o litik  do no s i :  P o s ło w ie  l ib e ra ln i  z K oła  
po lsk iego  z ra d o ś c ią  p o w i ta l i  p ro je k t ,  p o d d a n y  
p rzez  in n e  s t ro n n ic tw a ,  a b y  d r a  W e ig la  w y b r a ­
n o  p re z y d e n te m  iżby. A toli w iększość  K ola  p o l ­
skiego  n ie  ch ce  się zgodzić . T w ie rd z i  o n a ,  że 
w o b e c  tego, iż K oło  p o lsk ie  ogłosiło  szczerze i 
o tw a rc i e  p o li tyk ę  w o ln e j  ręki, n ie  m o że  te r a z  
przez  zezw o len ie  n a  w y b ó r  je d n e g o  ze sw y c h  
cz ło n k ó w  n a  p re ze sa  izby, a n g a ż o w a ć  s ię  n ie p o ­
t r z e b n ie  w  ja k ie ś  k a b a ły  p o li iyczne .

D r .  W eige i,  o tw ie r a ją c  j u t r o  p ie rw s z e  p o ­
s iedzen ie  izby pośw ięc i w s p o m n ie n ie  zm ar łe j  
k ró lo w e j  ang ie lsk ie j  W ik to r j i ,  a  n a s t ę p n ie  w e ­
zw ie  izbę d o  u k o n s t y tu o w a n ia  o d d z ia łó w ,  a b y  
za g n o sk o w a ły  j a k  n a js zy b c ie j  te  w y b o ry ,  p rz e ­
c iw  k tó r y m  n ie  w n ie s io n o  p ro te s tu .  D r .  W eige l 
będzie  k ie ro w a ł  iz b ą  aż  do  p ie rw szeg o  p o s ie ­
d zen ia ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się p o  w y s łu c h a n iu  m o ­
w y  t r o n o w e j ,  gdyż  p r a w d o p o d o b n ie  n a  tern  p o ­
s iedzen iu  o d b ę d z ie  się w y b ó r  p i e z y d e n ta .

S p r a w a  w y b o r u  p re z y d e n t a  c iąg le  n ie ro z ­
s t rzy g n ię ta ,  n a d a l  s t a n o w i  p ie rw s z y  szk o p u ł ,
0 k tó r y  ro zb ić  się m o g ą  n a w e t  d o b r e  in te n c je  
izby. D r. F u c h s  n ie  chce  p o n o w n ie  b y ć  w y b r a ­
n y m ,  a n a w e t  w y b r a n y m  b yć  n ie  m oże ,  gdyż 
p rz e c iw  w y b o ro w i  je g o  w p ły n ą ł  p ro t e s t ,  a  t r u ­
d n o  przecież  p o w ie r z a ć  n a jw y ż sz ą  g o d n o ść  
w  izb ie  t e m u  p o s ło w i ,  k to rego  w y b ó r ,  w o b ec  
p r o t e s tu ,  n a  raz ie  n ie  j e s t  p e w n y m .

P o s ł o w i e  c h o r w a c c y  i s ł o w e ń ­
s c y  p o s ta n o w i l i  — j a k  w ia d o m o  — u tw o rz y ć  
k lu b  w s p ó ln y .  W  s p r a w i e  te j  o d b y ły  się ju ż  
w c z o ra j  k o n fe r e n c je  m ięd zy  m ę ż a m i  z a u fa n ia  
o b u  s t r o n n ic tw .  P o d c z a s  o b r a d  w y ło n i ła  się 
m yś l,  czy by  n ie  b y ło  lep ie j  n ie  tw o rz y ć  k lu b u ,  
lecz z je d n o c z e n ie  p a r l a m e n t a r n e .  R o z p r a w ia n o  
ró w n ie ż  o s t a tu c ie  tegoż z je d n o c z e n ia .  S t a t u t  
t e n  m u s ia łb y  być  p o d d a n y  jeszcze  szczegó łow ej 
d y sk us j i .  J a k  s łych ać  je d n a k ,  u tw o rz e n ie  s ło- 
w e ń s k o -c h o rw a c k ie j  g r u p y  n a p o ty k a  n a  w ie lk ie  
t r u d n o ś c i ,  gd y  S ło w e ń c y  l ib e ia ln i  n ic  c h c ą  ł ą ­
czyć się ze S ło w e ń c a m i  k le ry k a ln y m .  J e s t  n a ­
w e t  m o ż l iw e m ,  iż w s k u te k  tego  z a o s t rz e n ia  się 
s t o s u n k ó w  m ięd zy  S ło w e ń c a m i  l ib e ra ln y m i a 
k le ry k a ln y m i,  u lw o rz e n ie  k lu b u  s ło w e ń s k o -c h o r -  
w ack ieg o  n ie  p rzy jd z ie  do  sk u tk u .  W  razie ,  g d y ­
b y  ro k o w a n ia  się w  tej s p r a w ie  rozb iły ,  to  S ło ­
w e ń c y  z j e d n e j  s t r o n y ,  a  C h o rw a c i  z d ru g ie j  
u tw o r z ą  lu ź n e  g r u p y  po li ty czne ,  k tó re  a to l i  w e 
w s p ó ln y c h  s p r a w a c h  n a r o d o w y c h ,  p o l i ty c zn y c h
1 e k o n o m ic z n y c h  p o s t ę p o w a ć  b ę d ą  z w a r ty m  sze ­
re g ie m .

W  k l u b i e  m l o d o c z e s k i m  toczy ła  się 
w c z o ra j  o ż y w io n a  d y sk u s ja  n a d  t e m ,  jakie,, t a ­
k tyk i j ą ć  się m a j ą  M łodoczesi  i ja k ie  m a j ą  za jąć  
s t a n o w is k o  w o b e c  in n y c h  s t r o n n ic t w  w  p a r l a -

O)

Henryka Pustowójtówna.
Sylwetka biograficzna. 

1 8 3 8 - 1 8 8 1 .

P r z y je c h a w s z y  d o  P a ry ż a ,  o t i z y m a ła  od  
rz ą d u  f r an cu sk ieg o  m a ł ą  p en s ję ,  0 0  f r a n k ó w  
m ies ięczn ie ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  o tw o rz y ła  p r a c o ­
w n ię  k w iec ia rsk ą .  W  P a r y ż u  w ś ró d  em ig rac j i  
r o k u  1863  p a n o w a ło  m n ie j  w ięcej ta k ie  życie, 
ja k i e  w  g o rszący  sp o s ó b  o b ja w i ło  się w  tem  
s a m e m  o g n isk u  p o  r. 1831 .  —  W z a j e m n e  
ska rg i ,  s z u k a n ie  w in ,  w z a je m n e  p o n iż a n i a  się, 
obelg i ,  p lo tk i ,  a n a w e t  d e n u n c ja c je .  N ie  m o g ła  
u n ik n ą ć  tego  P u s t o w ó j tó w n a .  Z a w ia d o m io n o  
t a j e m n i e  n a cze ln ik a  sekc j i  w y g n a ń c ó w  po l i ty -  

znych  ( c h e f  du  b u r e a u  des  re fug ićs  p o l i t i ą u e s )  
p .  G a b o u r a ,  iż P u s t o w ó j t ó w n a  j e s t  z a m o ż n ą ,  
r z ą d o w e j  p o m o c y  z a te m  n ie  p o t r z e b u je ,  n a le ­
ż a ło b y  j ą  p rz e to  co fn ąć .  P .  G a b o u r  z a s ią g n ą ł  
w ia d o m o ś c i  co  d o  te j  s p r a w y ,  a  p rz e k o n a w s z y  
się, że r z e k o m a  z a m o ż n o ść  p ły n ie  z p r a c y  r ą k  
w ła s n y c h ,  n ie ty lk o  p e n s j i  r z ą d o w e j  n ie  co fn ą ł ,  
lecz p rz e c iw n ie  p o d n ió s ł  j ą  d o  1 0 0  fr . m ie s ię ­
cznie .  P o p u la r n o ś ć  je j  im ien ia  by ła  taL  o g r o m ­
ną, że ja k i ś  w łaściciel w ie lk ich  m a g a z y n ó w ,  p r o ­
ponow ał j e j  d u ż ą  p en s ję ,  byleby ty lk o  zechc ia ła

m en c ie .  K ie ro w n ic tw o  k lu b u  uczyn iło  w n io se k ,  
a b y  k lub  t r z y m a !  się p o d o b n ie ,  j a k  K oło  p o l ­
skie, po li tyki „w o ln e j  r ę k i “ , a  w  s p r a w ie  tak ty k i  
z a ją ł  s t a n o w is k o  w y cz ek u jąc e .  P os ło w ie :  M a s ta l -  
ka ,  S o ka l  i G reg r ,  p r z e m a w ia l i  p rz e c iw  te m u  
w n io sk o w i  w  d u c h u  s k r a jn ie  r a d y k a ln y m .  Dziś 
od b ęd z ie  się da lszy  c iąg  dy sk u s j i .

P a r l a m e n t a r n a  k o m is ja  k lu b u  m ło d o cze ­
skiego  u łoży ła  te k s t  z a s t rzeże n ia  p r a w n o p a ń s t w o -  
w ego ,  k tó r e  M łodoczesi z łożą w  izb ie .

K ie ro w n ic tw o  n i e m i e c k i e j  p a r t j i  p o ­
s t ę p o w e j  z a m ie rz a ło  trzech  p o s łó w  ż y d o w ­
sk ich , k tó rzy  d a w n ie j  do  k lu b u  należeli,  n ie  z a ­
p ra s z a ć  n a  p ie rw s z e  p o s i e d z e n ie , n a  k tó r e m  m a  
n a s t ą p ić  u k o n s t y tu o w a n ie  się k lu b u ,  a to  w  ty m  
celu, a b y  j a k o  „ ju d e n re in *  zbliżyć się ba rd z ie j  
do  ra d y k a ln y c h  s t r o n n ic t w  n iem ieck ich .  P .  M e n -  
g e r  i 12  in n y c h  p o s łó w  d o w ie d z ia w sz y  się o 
te m ,  ośw iadczy li ,  iż jeś l i  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  
p iz y  s w y m  z a m ia rz e  o b s ta n ie ,  to  oni z k lub u  
w y s tą p i ą  i za łoż ą  k lub  o so b n y .  W s k u t e k  te j  
g ro źb y  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  z a n ie c h a ło  sw eg o  
z a m ia ru .

E n e rg ic zn e  w y s tą p ie n ie  w ie r n o - k o n s ty lu c y j -  
n e j  w iększej w łasn ośc i  p rz e c iw  p r o g r a m o r "  sze- 
n e ro w c ó w ,  w y w o ła ło  w szędz ie  b a rd z o  d o b re  
w rażen ie ,  a  w szyscy są d z ą ,  iż e n u n c ja c j a  t a  j e s t  
p o c z ą tk ie m  k o ń c a  is tn ie n ia  n ie m ieck ie j  G em ein- 
łm rgsG iujl.

Ze sfe r ruskich.
(P ra sa  ru sk a  o so ju szu  z  p o lsk im i s troun ictw a-  
m i lu d o w ym i.  —  Cicha radość. — O brady „ P a ­
radnego k o m i t e t u — N a d z ie ja  w  żydow skich  
w łaścicielach dóbr. — P ro testy  i  ska rg i ducho­

w nych  borytelów. —  P ra ca  R u sin ek).
O ugodz ie ,  z a w a r te j  p o m ię d z y  lu d o w c a m i  i 

s t o ja ło w sz c z y k a m i z j e d n e j ,  a  m ię d z y  ru s k im i  
p o s ł a m i  n ieza w is ły m i z d ru g ie j  s t ro n y ,  z n a j d u ­
je m y  w  d z ie n n ik a c h  ru s k ic h  w z m ia n k i  b a rd z o  
lak on iczne .  D iło , a  za n ie m  in n e  c z a s o p i s m a  
ru sk ie ,  n o tu j ą  k ró tk o  i s u c h o ,  że d n ia  27 b m .  
p o łą c z o n e  s t r o n n ic t w a  lu d o w e  p o lsk ie  p o r o z u ­
m ie w a ły  się z ru s k im i  p o s ła m i  n ie za w is ły m i  w  
s p r a w ie  w sp ó ln e j  akc j i  w s z y s t k i c h  o p o z y ­
cy jn y c h  p o s łó w  z Galicji  (a  z a te m  z a r ó w n o  p p .  
D aszy ń sk ieg o  i B re i t e ra ,  j a k o  też  p o s łó w  rno-  
skalofilsk ich  i r a d y k a łó w  ru s k ic h ? )  w  p a r l a m e n ­
cie. „ Z g o d z o n o  się —  c z y ta m y  da le j  —  iżby  
w szyscy  ci p o s ł r w ł i r  tS # ry m y  wali p o m ię d z y  s o b ą  
k o n ta k t  i w s p ó ln ie  w y s tę p o w a l i  w  o b ro n ie  i n ­
te r e s ó w  lu du ,  ta k  p o lsk iego ,  j a k  ru sk iego ,  a 
p rz e c iw  dz is ie jszem u  sy s te m o w i  w  Galicji i p r z e ­
c iw  g o s p o d a r c e  s z la c h e c k o -k o n s e r w a ty w n e j* .  — 
R u s in i ,  r e j e s t r u ją c  te n  u k ład ,  b a r d z o  zręczn ie  
ta j ą  n ie w ą tp l iw ą ,  a u z a s a d n io n ą  r a d o ś ć .  F a k t y ­
czn ie  b o w ie m  p a k t  z a w a r ty  z „ k lu b e m  m a n e ­
k in ó w * ,  p rz y n ie s ie  i m  t y l k o  korzyść ,  a lb o w ie m  
p o  raz  p ie rw s z y  p o w io d ło  się im  p rzec iw  s t r o n ­
n ic tw o m  po lsk im  z je d n a ć  d o  w a lk i  i p o d  s w o ją  
w ziąć  k o m e n d ę  g a r s tk ę  p o s łó w  polsk ich .  P o t r a ­
fią ju ż  w y t łu m a c z y ć  s w y m  p o lsk im  s o ju s z n i ­
k o m ,  że w szys tko ,  czego d o m a g a ć  się p r a g n ą ,  
leży w  in te re s ie  „ lu d u  po lsk iego  i rusk iego*  i 
s łuży  d o  o b a le n i a  „ g o sp o d a rk i  sz lachecko  -  k o n ­
s e r w a ty w n e j* .  T r a k t a t  d a je  ta k  rozległe  p o le  do  
w y z y sk iw a n ia  po lsk ich  m a n e k i n ó w  n a  rzecz i n ­
te n c j i  b o ry te ló w  ru s k ic h ! . . .

—  B e z p o ś re d n io  p rz e d  z a w a rc ie m  p o w y ż ­
szego  u k ła d u  o b r a d o w a l i  cz ło n k o w ie  ru sk ieg o  
„ N a ro d n e g o  k o m i te tu * ,  a  z je c h a ło  się ich  30. 
P o s t a n o w i o n o  t a m ,  iż cz te re j  n iezaw iś li  p o s ło ­
wie  n a r o d o w i  m a j ą  w  p a r l a m e n c ie  tw o rz y ć  
g ru p ę  o d r ę b n ą ,  a d ą ż e n ie m  ich będzie ,  d o p o -  
m ó d z  d o  u c z y n ie n ia  p a r l a m e n t u  z d o ln y m  do  
p ra c y .  Z u w a g i  a to l i  n a  s to su n k i  ga licyjskie ,  
p o z o s t a n ą  d o  r z ą d u  w  opozycji .  C o  do  w y b o ­
r ó w  se jm o w y c h ,  z g o d zo n o  się n a  to ,  iżby  akc je  
w y b o rc z ą  p r o w a d z i ć  w s p ó l n i e  z i n n e m i  
s t r o n n i c t w a m i  r u s k i e m i ,  a  z a te m  z m o -  
skalofila rn i  i r a d y k a ła m i .  O to ,  j a k  w y g lą d a  o w a  
„ sa m o s t i jn o s t*  u k ra in o f i ló w .  Ś w a r z ą  się p o z o r ­
nie ,  a le, g d y  ch od z i  o m a n d a t y ,  c h ę tn ie  p o m a ­
g a ją  M osk a lo m  i r a d y k a ł o m  d o  u z y sk a n ia  głosu  
i w p ły w ó w  w  leg is la ty  ?vie ! G o to w iś m y  d o c ze ­
kać  się jeszcze , że w s p ó ln ie  z U k ra iń cam i b ę d ą

p e łn ić  u  n ieg o  o b o w ią z e k  sk le p o w e j  p a n n y .  
S zcze ry  F r a n c u z  n ie  u k ry w a ł  tego, że o b e c n o ść  
ta k  p o p u la r n e j  o so b y  w  m a g a z y n ie  p rzyczy n i  
się n ie w ą tp l iw ie  d o  z ro b ie n ia  d o b re g o  in te re s u .  
P u s t o w ó j t ó w n a  o d rzuc i ła  j e d n a k  p ro p o zy c ję ,  
k tó r a  n ie  godziła  się z p o w a g ą  je j  p rz e k o n a ń ,  
gdyż  n ie  chc ia ła  p a t r j o t y z m u  i p o św ię c e n ia  się 
oso b is teg o  u ż y w a ć  j a k o  szy ldu  d la  cu d z y c h ,  k r a ­
m a r s k ic h  in te re só w .

J a k  w ś ró d  o bozu ,  w ś ró d  n a j r ó ż n o r o d n i e j ­
szych żyw io łów , p o t r a f i ł a  sob ie  z je d n a ć  s z a c u ­
n ek  p o w sz e c h n y ,  z je d n a ła  go tak ż e  w ś ró d  r z e ­
szy e m ig ra c y jn e j .  J a k k o lw ie k  n ie  b r a k  było  
oszcze rców , a k o b ie ta  zw ykle  ła tw ie j  i więcej 
o d  in n y c h  n a  o szcz e r s tw o  n a r a ż o n ą  b y w a ,  ogól 
e m ig ra c y jn y  o tacz a ł  j ą  s z a c u n k ie m  i życzl iw o­
ścią. J e d n y m  z n a jm ilsz y c h  d o w o d ó w  tej życzli­
wości, by ło  o f i a ro w a n ie  je j  p rzez  k ilkudzies ięc iu  
e m i g r a n t ó w  w ie rsza  „ D o  P o l e k * .  W ie r sz ,  n a ­
p is a n y  n a  p e rg a m in ie ,  p o s ia d a ł  a r t y s ty c z n e  
o zd ob y ,  w y k o n a n e  p rzez  T eo f i la  D ą b ro w s k ie g o ,  
a  u s p o d u  m ieśc i ł  p o d p is y  o f ia ro d a w c ó w .  O b e ­
cn ie  w iersz  ó w  z n a jd u je  się w  R a p p e r s w y lu .  
O b o k  in n y c h  p a m i ą t e k  z n a jd u je  się t a m  także  
m e d a l jo n  P u s t o  w ó j tó w n e j ,  k tó r y  b y ł  e k s p o n o w a ­
n y  n a  w y s ta w ie  lw o w sk ie j  w  r .  1 8 9 4 .

W ś r ó d  p r a c y  i c iężkiego życia e m ig ra c y j ­
n ego ,  zbliżyła  się w o jn a  f r a n c u s k o - p r u s k a .  
W  w o jn ie  te j  P u s t o w ó j t ó w n a  n ie  w zię ła  ud z ia łu  
j a k o  żo łn ie rz ,  a le  ró w n ie  b o h a te r s k ą  i w y t r w a łą  
o k a z a ła  się ja k o  s io s t ra  m i ło s ie rd z ia .  G łó w n ie  
c z y n n ą  b y ła  w  czasie  ob lę że n ia  P a r y ż a .  O d w a g ą ,

jeszcze a g i t a to r o w ie  lu d o w c ó w  po lsk ich  i s lo -  
ja ło w s z c z y k ó w  a g itow a l i  za  w y b o r e m  d r a  K o ­
ro la ,  iżby „ob a lić  g o s p o d a r k ę  sz lachecką*  —  
i to  p o d  h a s łe m  ow ych  „ n a ro d o w y c h  z a sad * ,  
k tó re  z t a k ą  e m fa z ą  w y p isa l i  w  sw y c h  p r o g r a ­
m a c h  ! D o brze ,  zais te ,  m ó w i  p rzy s ło w ie  r u s k i e : 
„D o b o ro ła ś  U k ra in a  do  s a m o h o  k ra ju !*

—  B a rd z o  c h a ra k t e ry s ty c z n ą  u w a g ę  z n a j ­
d u je m y  w  H a łyc za n in ie  z p o w o d ą  z n a n e g o  czy­
te ln ik o m  a r ty k u łu  p .  K ędz ie rsk iego  o po lsk ie j  
w ła sn o śc i  w iększej w  Galicji. D z ien n ik  m o s k a lo -  
filski w y ra ż a  szczere zad o w o len ie  z tego, iż w ie lka  
w ła sn o ś ć  c o raz  częściej p rze ch o d z i  z r ą k  p o l ­
skich w  ży d o w sk ie  i t a k  s w ą  ra d o ś ć  u z a s a d n i a :  
„Ze s t a n o w i s k a  n a ro d o w e g o ,  a  n a w e t  e k o n o m i­
cznego , u p a d e k  po lskie j w iększe j w łasn ośc i  nie 
p r z e d s ta w ia  d la  lu d n o śc i  ru sk ie j  ż ad n e g o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a .  P rzec iw n ie ,  żydzi,  z a b ie r a ją c y  sz la ­
chcie p o s iad ło śc i  ro lne ,  w s p ó łd z ia ła ją  w  u s i ło ­
w a n ia c h  o d p o lo n iz o w a n ia  w sc h o d n ie j  części k r a ­
ju ,  a lb o w ie m  p o lscy  w łaśc ic ie le  g łó w n ie  n a d a ją  
m u  cechę  po lsk ą .  Ż y d  —  zły ro ln ik  i tak  d ługo  
dzierży  m a ją te k ,  d opók i  n ie  w y t rz e b i  la só w . 
P r a k t y k a  p o u c z a ,  że żyd-w łaśc ic ie l ,  w y c isn ą w sz y  
z m a j ą tk u  w szys tko ,  co o n  dać  m oże ,  s p r z e d a je  
go w ło śc ia n o m  n a  p a rc e la c ję .  W  te n  sp o s ó b  
ziem ia ,  k tó r a  p rzed  w ie k a m i b y ła  ru s k ą ,  p r z e ­
chodz i p rzy  p o m o c y  ży d ó w  n a p o w r ó t  w  ru sk ie  
ręce* .  P rzy to c zy l i śm y  d o s ło w n ie  tę  k o m b in a c ję  
n ioska lo t i lsk iego  p o l i ty k a -e k o n o m is ty ,  a b y ,  k o m u  
należy ,  o tw o rzy ć  oczy na  n ie b e z p iecze ń s tw o ,  j a ­
kie is to tn ie  grozi n a s z e m u  n a r o d o w e m u  s ta n o w i  
p o s ia d a n ia .

—  A g ita c ja  ro z m a i te g o  ro d z a ju  „ b o ry ie -  
l ó w “ , g o rą c o  p o p ie r a n a  p rzez  d z ien n ik i  ru sk ie ,  
n ic  p o z o s ta n ie  bez  sk u tk u .  Z  w ie lu  m ie j s c o w o ­
ści w y s ia n o  p r o t e s ty  i zaża len ia  n a  r z e k o m e  
g w a ł ty ,  j a k i e  dz iać  się m ia ły  p rzy  o s t a tn i c h  w y ­
b o ra c h ,  a oczyw iśc ie ,  na  czele tej n o w e j  „ b o r -  
b y “ k roczy  rusk ie  d u c h o w ie ń s tw o .  K sięża  ru s c y  
z p o w ia tu  z loczow skiego  w y s to s o w a l i  n a w e t  
g r e m ia ln e  zaża len ie  do p rez e sa  g a b in e tu ,  do 
m i n i s t r a  w y z n a ń  i d o  n a m ie s tn ik a  n a  p o s t ę p o ­
w a n ie  w ła d z  po li ty czny ch  z k le rem  ru sk im ,  
k tó r y  r z e k o m o  jesl k o m p r o m i to w a n y m  p u b l i ­
cznie  w  czasie  —  w y b o ró w .  O s o b n o  o l r z y m a  
m e m o r j a ł  ks. m e t ro p o l i t a  S zep ty ck i  z p r o ś b ą  o 
p o p a rc ie  zaża le n ia .  Ks. m e t ro p o l i t a ,  j a k  w ie m y ,  
w y soce  d l n  o p o w a g ę ^ d u c h o w ie ń s tw a ,  w iec też  
zdo ła  m o że  w y ja śn ić  cz ' ig o d n y m  p a ro c h o m ,  
gdzie w łaśc iw ie  tkv»r p rzy czy n a  te j  „ k o m p r o m i ­
tac j i* .  N iecha j  d u c h o w n i  ruscy ,  p a m i ę t a j ą c  o 
s w e m  s ta n o w is k u ,  s a m i  u n ik a j ą  n iew ła śc iw e g o  
p o s t ę p o w a n i a  i n ie  l icu jące j  z ich p o w o ła n ie m  
ag itac ji ,  a  n ie  n a r a ż ą  się n a  k o m p r o m i ta c j ę  i 
p o n iżen ie ,  bo  s a m i  k o m p r o m i to w a ć  się i p o n i ­
żać n ie  b ę d ą .

— P o ś r ó d  ru s k ic h  p a ń  z in te ligenc ji  r o z ­
w ija  się n a  w ie lk ą  skalę  a g i t a c ja  n a  rzecz s p ó ł ­
ki p r z e m y s ło w e j  „ T r u d * ,  k tó r ą  w  ty c h  d n ia c h  
tu t a j  za łożono .  D o to w a rz y s tw a  tego n a le ż ą  s a ­
m e  k ob ie ty ,  a  ce lem  je g o  j e s t :  w y ró b ,  z a k u p n o  
i s p rz e d a ż  p rz e d m io tó w ,  w c h o d z ą c y c h  w  z a k re s  
p ra c y  n iew ieśc ie j ,  g łó w n ie  zaś odzieży. S p ó łk a  
liczy o b e cn ie  8 0  cz ło nk iń  i ro z p o r z ą d z a  m a j ą ­
tk ie m  około  3 .0 0 0  k o ro n .  N a  o tw a rc ie  sk ła d u  
p o t r z e b u je  j e d n a k  1 0 .0 0 0  k o ro n  i w  ty m  ce lu  
w ła śn ie  zb ie ra  udz ia ły .  J a k  w idz im y , k o b ie ty  
ru sk ie ,  w z o ru ją c  się n a  dz ia ła lności  Po lek ,  b i o ­
r ą  się d o  p ra c y .

Korespondencje.
W a r s z a w a  2 0  s ty czn ia .  

(Z im a . —  K a rn a w a ł.  —  T ea try . —  K oncerty  
W . B tirm estera . —  N o w y  general-gubernator).

D o p ie ro  od kilku ty g o d n i  m a m y  tu  z im ę  
n a p r a w d ę ,  a  z n a s t a n i e m  p o ry  s ło n e c z n e j  i j a ­
sn e j ,  choć  m ro ź n e j ,  o żyw iło  się m ia s to ,  p o w e ­
seleli ludzie .. .  p r z y n a j m n i e j  ci, k tó r z y  p o s i a d a ją  
cieple p a l t o ty  i fu tra ,  d la  k tó ry c h  je s t  rzeczą  
o b o ję tn ą ,  czy c e n a  w ęg la  o t r z y  k op ie jk i  n a  p u ­
dzie p o d sko czy ła ,  lu b  nie. R o z p o c z ą ł  się k a r n a ­
w ał,  co d n ia  o d b y w a  się p o  kilka z a b a w  z t a ń ­
cam i,  to w a r z y s tw o  ły żw ia rzy  u rzą d z i ło  w s p a n i a ł ą  
u ro c zy s to ść  n a  lodzie, t e a t ry  w y s t a w ia j ą  lu b  
p r z y g o t o w u j ą  n o w o śc i ,  s ło w e m ,  W a r s z a w a  o c -

p r a c ą  i p r z y to m n o ś c i ą  u m y s łu ,  zw ró c i ła  n a  s ie ­
b ie  u w a g ę  k ie ro w n ik a  a m b u l a n s ó w ,  a T o w a ­
r z y s t w o  n i e s i e n i a  p o m o c y  m o r s k i e j  
i l ą d o w e j  uczciło  j ą  k rzyżem  zasługi i d y p lo ­
m e m  d z ięk c z y n n y m .

W  czas ie  p ra c y  p rzy  a m b u l a n s a c h  P u s t o ­
w ó j tó w n a  o d n o w i ła  z n a jo m o ś ć  z d r e m  m e d y ­
cy n y  L e w e n h a r d ?em , z k tó r y m  z n a ła  się jeszcze  
w  o k re s ie  s łu żb y  w o jsk o w e j  p o d  L an g ie w ic z e m .  
Z b liżen ie  się to  z ak oń czy ło  się m a łż e ń s tw e m  
w  r. 1873 .

N a  te j n o w e j  d ro d z e  życia ,  P u s t o w ó j tó w n a  
o k aza ła  w szy s tk ie  d o d a tn i e  cechy  sw ego  c h a r a ­
k te r u  : e n e rg ję  i rzu tk o ść  m ę s k ą  z m ięk k iem
i d o b r e m  se rcem  k ob ie ty .  P u  o b o w ią z k a c h  żoł­
n ie rza  p rzy sz ły  o b o w ią z k i  m a t k i  i żony .  W s z y ­
s tk ie  p ię k n e  cech y  k o b ie c o ś c i : ła g o d n o ś ć ,  m iłość , 
p o św ięcen ie  n ie  o d s t ę p o w a ły  o d  n iej;  p rzec iw n ie ,  
z d a w a ło  się, że w  ty m  n o w y m  św iecie ,  k tóry  
o lw o r z j ł  się p rzed  n ią ,  o d n a la z ła  n o w e  z a so b y  
sw o je j  m iękk ie j ,  n iew ieśc ie j  n a tu r y .  G dy  p rz y ­
szły dzieci, o d d a ła  się ich  p ie lę g n o w a n iu  z ca łem  
p o św ię c e n ie m  się. N ie  z n a ła  p r a w ie  in n e g o  t o w a -  
j z y s tw a  o p ró c z  rod z iny .  P o k ó j  s y p ia ln y  dzieci 
by ł je j  ś w ia t e m ,  a  sp a c e r y  ra z e m  z d z ie ć m i  j e ­
d y n ą  n ie o m a l  ro z ry w k ą .

W  ro k u  1881 zaszed ł  n ieszczęś l iw y  w y p a ­
dek  w  ro d z in ie  d ra  L e w e n h a r d f a .  S io s t r a  jego ,  
z a m ę ż n a  za L e o n a r d e m  R e t t l e m ,  sn a d ła  z 
o k n a  i zab i ła  się. P o z o s ta ło  d w o je  dziec i,  o ś m io ­
le tn i  c h ło pcz yk  i s i e d m io le tn ia  d z iew cz y n k a ,  bez  
op iek i  m a c ie rz y ń sk ie j .  L c w e n h a i d f o w a ,  ju kk o l-

k n ę ła  się z je s ie n n e j  m a r tw o ty ,  ro z ru sz a ła  sic i 
m o ż e  o b e c n ie  is to tn ie  łudzić  p o z o re m  „ P a r y ż a  
p ó łn o c y * ,  za ja k i  s łuszn ie ,  czy n ie s łu szn ie  j e s t  
u w a ż a n ą .  N a tu r a ln ie ,  że p o z o ry  z w o d z ą  n a jcz ę ­
ściej, a le  to  n ie  n a leż y  do  rzeczy.

W s p o m n ia ł e m  o t e a t r a c h :  o tóż  zaznaczyć  
t r z eb a ,  że t e a t r  Mały, p rz en ió s ł  się o b ec n ie  do 
n o w e g o  g m a c h u ,  w y b u d o w a n e g o  p rzez  p r y w a ­
tn e  k o n s o r c ju m  n a  g r u n t a c h  poses ji  p rzy  ulicy 
D ługiej ,  gdzie  się d a w n ie j  m ieśc i ło  „E ld o ra d o * .  
W id o w n ia  n o w e g o  t e a t r u  s p r a w ia  w ra ż e n ie  b a r ­
dzo  s y m p a ty c z n e ,  w  k a ż d y m  raz ie  p rz e d s ta w ia  
się n ie m a l  es te ty czn ie j ,  niż sa la  t e a t r u  R o z m a i to ­
ści. P o m ie śc ić  m o że  oko ło  ty s iąca  o só b  i. jak  
d o ty chcz as ,  co wiec-zoia szczeln ie  jes t  z a p e ł ­
n io n a .

W  te a t rz e  R o z m a i to śc i  s t a n o w i  od p e w n e ­
go czasu  g łó w n ą  a t r a k c ję  n o w a ,  c z te ro a k to w a  
k o m e d ja  S t .  K ozłow sk iego  „D ja n a .*  U ta le n to ­
w a n y  a u t o r  „ T u rn ie ju ,*  „ W ó j t a  A lb e r ta *  i „ T a -  
b o ry tó w ,*  ro zzu w sz y  się z k o t u r n ó w  tra g ik a ,  
p o tra f i ł  b / ć  w  n o w e j  sw e j  sz tu ce  w y tw o r n y m ,  
d o w c ip n y m ,  n a s t r o jo w o  s a ty ry c z n y m ,  p rz e d e -  
w szy s tk iem  zaś o g ro m n ie  s k r u p u la tn y m  i w ie r ­
n y m  w  c h a ra k t e ry s ty c e  osó b  i o b y c z a jó w  ś w ia ­
ta ,  k tó ry  w p ro w a d z i ł  n a  scenę. W ła ś n ie  d l a t e ­
go  je d n a k ,  k o m e d ja  jego ,  acz z a b a w n a  i i n t e r e ­
su j ą c a  w  sw ej fo rm ie  i fak tu rze ,  s m u t n a  j e s t  
w  s w y m  m o ra le .  Życic  n a  ża r t ,  e p ik u re iz m  i 
h e d o n iz m  całe j w a r s t w y  spo łeczn e j  w  ep oce  
p rz e ło m o w e j  od  179 3  do  1812 ,  o d tw o rz y ł  a u t o r  
w ie rn ie  i s ty lo w o ,  u k a z u ją c  n a m  ca ły  szereg  
„ e m p i ro w y c h *  m o d n is ió w ,  le k k o d u c h ó w ,  ro z k o ­
szn ie  i za lo tn ie ,  a tm o s fe r a  j e d n a k  całe j sztuki,  
u j a w n io n y  w  n ie j  n isk i p o z io m  p r z e d s t a w ia n e ­
go w  niej ś w ia ta ,  czyni n a  każdy g łębszy  um ys ł  
— w ra ż e n ie  p rzykre ,  m o ż n a b y  r z e c : p r z y g n ę ­
b ia ją c e .

W y s ta w a  k o in e d j i  by ła  n ie ty lko  s ty lo w a ,  ale  
w p r o s t  w s p a n ia ł a .  W sz y s tk ie  d e k o ia c je ,  k o s l ju -  
m y ,  a  n a w e t  m eb le ,  były  n o w e  i p r z y s to s o w a n e  
ściśle do  s ty lu  ep ok i ,  w  k tó re j  rozgry  w a  się 
akc ja .  P u b l ic z n o ść  p rzy ję ła  sz tu kę  z ży w em  z a ­
jęc iem  i p o w o d z e n ie  je j  j e s t  n a  d łu go  z a p e ­
w n io n e .  W  l i te r a tu rz e  scen iczne j ,  z a c h o w a  k o ­
m e d ja  p .  K ozłow sk iego  no zaw sze  sw e  m iejsce , 
j a k o  w y b o r n e  m a lo w id ło  ro d z a jo w o -o b y c z a jo w e .

O g r o m n e m  p o w o d z e n ie m  cieszą się ró w n ie ż  
w  W a r s z a w ie  k o n c e r ty  s ły n n e g o  sk rzy p k a  W il -  
lego B u r m e s t r a ,  k tó r y  w y s tę p o w a ł  n i e d a w n o  
także  \vć  L w o w ie .  B u r m e s t e r  g ra ł  d o ty c h c z a s  
t r z y  ra zy  „ T o w a r z y s tw ie  m u z y c z n e m *  i za 
k a ż d y m  ra z e m  o b s z e rn e  te  sa le  by ły  n a t ło c zo n e .  
K ry ty k a  j e d n o z g o d n ie  p o d n o s i  n iezw y k le  w ir tu -  
o z o w s tw o  sk rz y p k a ,  czystość  i s w o b o d ę  jeg o  gry , 
a  p u b l ic zn o ść  d o m a g a  się n a ta r c z y w ie  dd lszych  
je g o  w y s tę p ó w ,  a lb o w ie m  d o ty c h c z a s  n ie  w szy ­
scy  słyszeć  go  jeszcze  mogli,  a  ci, co go  raz  
słyszeli , p r a g n ą  p o w tó rz y ć  so b ie  p rz y je m n o ść .

N a  za k o ń c z e n ie  k ró tk a  n o ta t k a ,  ty czą ca  się 
s p r a w y  p o w aż n ie jsze j  n a tu r y .  G hodzi o m i a n o ­
w a n ie  n o w e g o  g e n e r a l - g u b e r n a t o r a  d la  W a r s z a ­
w y . W  k o łach  d o b rz e  p o in f o r m o w a n y c h  u t r z y ­
m u j ą  s t a n o w c z o ,  że m i a n o w a n i e  to  n ie p rę d k o  
jeszcze  n a s t ą p i ,  a lb o w ie m  d w a j  n a jp o w a ż n ie js i  
k a n d y d a c i  n a  tę p o sa d ę ,  g e n e ra ł  P u sz k in ,  d o ­
w ó d c a  o kręgu  w o jsk o w e g o  od esk iego  i h r .  W o -  
ro n c o w -D a sz k o w ,  n ie  c h cą  je j  p rzy jąć ,  z a s ł a n ia ­
j ą c  s i ę : p ie rw s z y  w iek iem  p o d esz ły m , a  d rug i
n a d w ą t lo n e m  z d ro w ie m .  J a k k o lw ie k b ą d ź  j e d n a k  
s p r a w a  ta  ro z s t rzy g n ię tą  zo s ta n ie ,  n ic  m a  p o d ­
s t a w y  do  p rz y w ią z y w a n ia  ja k ic h ś  d a lek o  id ą c y c h  
nad z ie i  d o  o so b y  n o w e g o  g e n e r a ł - g u b e r n a to r a .  
H r .  W o r o n c o w  b y łb y  o ty le  c h y b a  „ w y g o d n ie j ­
szym * o d  h r .  P u sz k in a ,  iż z n a n y  j e s t  z d o b ry c h  
m a n i e r ; je ś l ib y  g n ió t ł  w ięc, to  zaw sze  ręk ą ,  
o d z ia n ą  w  rękaw iczkę .  I to  coś znaczy .. .

P e te r sb u r g  2 8  s tyczn ia .  
(D ru g i w ieczór na  cześć S ienkiew icza . — M ło ­
dzież u m w e rsy  ecka i  j e j  organizacja . —  U pa­
dek sy m p a tji s łow iańskich . —  Ż y d z i  n a  L itw ie ) .

(P .)  P o w o d z e n ie ,  j a k i e m  cieszył się w iec zó r  
n a  cześć S ienk iew icza ,  zachęci ł  a r a n ż e r ó w  do  
p o w tó rz e n ia  go  w  d n iu  dz is ie jszym  w  sali 
„B la h o ro d n e g o  z e b r a n ia * .  O b c h ó d  p o w ió d ł  się 
p o d  k ażd y m  w zg lęd em .

w iek  m ia ła  ju ż  cz w o ro  w ła sn y c h  dzieci,  z a ­
b ra ła  j e  bez  w a h a n ia  do  s ieb ie  i o toczy ła  t a k ą  
s a m ą  op ie k ą  j a k  sw oje .  M ając  w  d o m u  sze­
śc io ro  dzieci d ro b n y c h ,  z k tó r y c h  n a j s t a r s z e  
za le d w ie  o sm  la t  liczyło, w  n icz e m  n ig d y  n ie  
zd rad z i ła  c ięża ru  p r a c y  i k ło p o tó w  d o m o w y c h .

W k r ó t c e  p o  n ieszczęś l iw ym  w y p a d k u  w  
d o m u  R e t t ló w ,  z a c h o ro w a ła  n a j s t a r s z a  je j  w ła ­
s n a  có reczka  n a  dy f te r ję .  M a tk a  z n ie z w y k łą  
tro sk l iw o śc ią  p ie lę g n o w a ła  c h o rą ,  sp ęd z iw szy  
p rz y  n ie j k i lk an aśc ie  b e z se n n y c h  m cy. B e z u ­
s t a n n e  c z u w a n ie  do  tego  s to p n ia ,  że w  n o c y  
n ie  ro zb ie ra ła  się n a w e t ,  a ż e b y  być g o to w ą  do  
u s ług  dziecka , o s łab i ło  j ą  i w yc ieńczy ło  o g r o ­
m n ie .  Zbliża ła  się c iep ła  p o r a  ro k u .  Mąż p o ­
czął p rz e m y ś l iw a ć  n a d  te m ,  d o k ą d b y  j ą  w y s łać  
na p o k rz e p ie n ie  sił, g d y  w ła śn ie  śm ie rć  s ta ła  
ju ż  p rzy  p ro g u .  B yło  to  1 m a ja .  Nic n ie  z a p o ­
w ia d a ło  k a k a s t ro fy .  H e n r y k a ,  z d r o w a  zu p e łn ie ,  
ro b i ła  p o rz ą d k i  d o m o w e ,  a w iec zo rem  z a w ie ­
siła św ieże  f i ran k i  u ok ien .  N a z a ju t r z  b y ła  
roc zn ica  śm ie rc i  p . R e t t lo w e j .  R o z m a w i a n o  
o niej i m ia n o  w ła śn ie  z a m i a r  d a ć  n a  m szę  za 
je j  duszę.

R a n o  o 6 -e j  godz in ie ,  2  m a j a ,  w b ieg ła  s ie­
d m io le tn ia  có rec zk a  do  o jca ,  w o ła jąc ,  a ż e b y  szedł 
d o  m a tk i ,  k tó r a  „ je s t  b a rd z o  z im n a .*  W sz ed ł  
m ąż ,  H e n r y k a  leża ła  n a  łóżku , p rz y  n ie j  p a li ła  
się św ieca  i leża ła  p rz y  s to l ik u  o tw a r t a  ks iążka .  
W  p rz e d p o k o ju  n o c o w a ła  s łużąca ,  a le  a n i  m ąż ,  
an i  o n a  n ie  s łysza ła  n a jm n ie j s z e g o  z n a k u ,  z d r a ­
d z a ją c e g o  jak i t  ko lw iek c ie rp ie n ia  zm ar łe j .  G d y-

S p r a w a  sp isk u  s t u d e n tó w ,  w y k ry te g o  p rze  
w ład ze  u n iw e rs y te c k ie  w  K ijow ie  i O dess ie ,  z o ­
s ta ła  w p ra w d z ie  o p i s a n ą  p rzez  u rz ę d o w y  W ie-  
stn ik ,  ale , p o m i m o  to , n ie  j e s t  jeszcze  w y ja ­
ś n i o n ą  należycie .  W ia d o m o ,  iż ro z ch od z i ło  się 
o o rg an izac ję ,  k tó r ą  u c h w a lo n o  p rz e p r o w a d z ić  
w ś r ó d  s t u d e n tó w  ro sy jsk ich  n a  p o w s z e c h n y m  
zjeździe  m łod z ieży  u n iw e rs y te c k ie j  o d b y ty m  w 
cze rw cu  r. z. w  O dessie .  W ła d z a  w p ra w d z ie  
w yśledz i ła  i uw ięziła  d e le g a tó w  z jaz d u ,  ale to  
n ie  p r z e r w a ło  d a lszych  p o s t ę p ó w  org an izac j i ,  
k tó r ą  zw łaszcza  zajęli s ię s tu d e n c i  k ijowscy. 
W ia d o m o  w a m  z te l e g ra m ó w ,  że o s ta teczn ie  
r e le g o w a n o  d w ó c h  s t u d e n tó w  n a  t rzy  la ta ,  
d w ó c h  n a  d w a  la ta ,  a  3 8 5  n a  ro k  i że z te j  
o s ta tn ie j  k a te g o r j i  m in i s t e r  o św ia ty  u ła sk aw i!  
2 0 9 ,  z a m ie n ia j ą c  im  k a rę  w y d a le n ia  n a  s u r o w ą  
n a g a n ę .  W y d a lo n y c h  s t u d e n tó w  o d d a n o  n a ty c h ­
m i a s t  do  w o jsk a .  U rz ę d o w e  stery  m ilczą  j e d n a k  
o ce lach  o rg an izac j i ,  co  w ła śn ie  s t a n o w i  p r z e d ­
m i o t  n a jc iek aw szy .  J a k  słyszę, n ie  b y ła  to  akc ja  
d la  s p r a w  w y łąc zn ie  s to s u n k u  s t u d e n t ó w  do  
w ła d z  u n iw e rs y te c k ic h ,  ale o rg a n iz a c ja  n a  p o d ­
s ta w ie  r e fo rm  so c ja ln y c h  i p o l i t y c z n y c h , co 
w ła śn ie  t e m u  sp isk o w i n a d a j e  znacz en ie  p o w a ­
żnego  ru c h u ,  ja k i  o b ja w ia  się w  sp o łeczeń s tw ie  
ro s y jsk ie m .

R ó w n o c z e ś n ie  z te m  za jęc iem  się w ła sn e m i  
s p r a w a m i  w e w n ę t r z n e m i ,  p o c z y n a j ą  w  R os j i  
w y g a sa ć  t a k  jeszcze  n ie d a w n o  m o d n e  „ s y m p a -  
t j e  s ło w iań sk ie * .  A g i ta c ja  ta k ie g o  Ś w ię ta  n ie  
z n ą jd u je  ju ż  e c h a  w  szerok ich  m a s a c h .  Ś w ie ­
żym  zaś  d o w o d e m  tego  by ł p o b y t  a r t y s tó w  
czeskich  z P ra g i ,  k tó r z y  w  P e te r s b u r g u  dali 
sze reg  w ido w isk .  Z w y ją tk ie m  p. K o m a r o w a ,  
r e d a k to ro w ie  p is m  m ie js c o w y c h  zgoła  n ie  dba l i  
o gości czesk ich ,  a  ró w n ie  c h ło d n o  z ach o w a ły  
się s to w a rz y sz e n ia .  Z re sz tą  san? K o m a r o w  
sp o tk a ł  się z k ry ty k ą  i d r w in a m i  za  s w ą  op iek ę  
n a d  C zech am i.  D z ien n ik  R o s iija  w ziął m u  
w p r o s t  za złe, iż C z e c h ó w  ta k  b a r d z o  r e k l a ­
m o w a ł  w  P e t e r s b u r g u  „ Idea  s ło w ia ń sk a  — p i ­
sze l io s s ija  —  s t ra c i ła  u n a s  m ir .  S ło w ia n ie  
p r z y je ż d ż a ją  do  n a s  a lb o  p ro s ić  o p ien iąd ze ,  
a lb o  też o p o g ro ż e n ie  E u ro p ie * .

W  d z ie n n ik a c h  tu te js zy c h  s p o ty k a m  a r t y ­
k u ły  o W iln ie  i u s p o s o b ie n iu  n a  L itw ie ,  z k tó ­
ry c h  w y n ik a ,  że do  n io s k w ic e n ia  tego k ra ju  
p rz y c z y n ia ją  się w  z n aczn e j  części żydzi. J e d e n  
z in te l ig e n tn y c h  ży d ó w  w  W i ł ® ,  o tw a rc i?  
w y z n a ł  p rz e d  k o r e s p o n d e n te m  N ow ojc W rem ja , 
że żydzi s ą  ru s y t ik a to r a m i  k re ju .  „Z a  to  w ła ­
śn ie  —  rzekł —  P o la c y  n a s  n ie n a w id z ą ,  za 
m ó w im y  p o  ro sy jsk u .  N a sz a  d z ia tw a  m o d l i  się 
w  jęz y k u  ro sy jsk im .  T o  n ie  W a r s z a w a .  T a m  
w y k sz ta łc o n e  żyd ów ki m ó w ią  ty lko  p o  p o ls k u  i 
p o  f r a n c u sk u .  P o la c y  w y r z u c a ją  n a m  n a s z ą  n ie ­
w d z ięczn ość ,  z tego  rz e k o m o  p o w o d u ,  iż n ieg d y ś  
przyję li  n a s  do  s iebie .  A le  j a k  o n i  o b c h o d z ą  się 
z n a m i  ? O d e tc h n ę l i ś m y  d o p ie r o  p o d  p a n o w a ­
n ie m  ro sy jsk iem * .  (PI) S a m  k o r e s p o n d e n t  d o d a ­
je ,  że „żyd w  roli ru s y f ik a to ra  k r a ju  j e s t  z j a ­
w isk iem  n o w e m  i o ry g in a ł  i e m “ .

Grobowiec królowej.
W  zac iszny m  d a lek im  od zgiełku ś w ia t a  

og rod z ie  F ro g m o r e ,  w  w ie lk im  p a r k u  W i n d s o r -  
sk im , w zn o s i  się m a u z o l e u m ,  k tó r a  w y b u d o w a ła  
t a m  k ró lo w a  W i k t o r j a  dla m a łż o n k a ,  ks. A lb e r ­
t a  i d la  s ieb ie .  W  po b liżu  z n a jd u j e  się też  g r o ­
b o w ie c  księżnej K e n tu ,  m a tk i  k ró lo w e j  W ik to r j i .  
P o n a d  w e jśc ie m  do  m a u z o le u m  k az a ła  m o n a r -  
c h in i  w y ry ć  n a p i s  n a s t ę p u j ą c y :  „ O p ła k u ją c a  go 
w d o w a ,  W ik to r ja ,  k ró lo w a ,  k a za ła  w szys tko ,  co 
p o z o s ta ło  ś m ie r t e ln e g o  p o  ks. A lb e rc ie  złożyć 
w  ty m  g ro b o w c u  A. D. 1862 .  Ż e g n a m  cię, u -  
k o c h a n y .  T u t a j  sp o c z n ę  p rzy  to b ie ,  gd y  n a d e j ­
dzie  k o n i e c ; w ra z  z t o b ą  z m a r tw y c h p o w s ta n ę  
w  C h ry s tu s ie * .  —  I lek roć  k ró lo w a  p rz e b y w a ła  
w  W in d s o rz e ,  o d w .e d z a la  c o d z ie n n ie  m a u z o ­
le u m .

Z e w n ę t r z n y m  k sz ta ł te m  p rz y p o m in a  o n o  
z u p e łn ie  s t a r e  g ro b o w c e  rz y m sk ie  w  R a w e n n i e .  
W z n o s i  się n a  w y so k ie m  s k le p ie n iu  z cegie ł,  
k tó r e  c h ro n i  b u d y n e k  o d  w ilgoci i z b u d o w a n e  
j e s t  w  p o s ta c i  k rz y ż a ;  k r y p t a  z n a jd u j e  się w

by  śm ie rć  tę  p o p rz e d z a ło  ja k ie k o lw ie k  c ie r p ie ­
n ie ,  b y ła b y  n ie w ą tp l iw ie  z a w o ła ła  n a  s łu ż ą c ą  
lu b  z a d z w o n i ła ,  gdyż  d z w o n e k  e le k t ry czn y  m i a ­
ła p o d  ręk ą .  Z re sz tą  n a  tw a rz y  n ie  by ło  ś l a d u  
ag o n ji .  P r a w d o p o d o b n i e  p rz y c z y n ą  śm ie rc i ,  j a k  
sąd z i  m ą ż ,  b y ło  z e m d le n ie  śm ie r t e ln e  (syncope 
m ortelle). W ie c z o re m  r o z m a w i a n o  o z m a r łe j  n a ­
g lą  ś m ie rc ią  s io s trze  d r a  L e w e n h a r d f a  : b y ć  m o ­
że, że m ia ła  j a k i ś  s e n  s t ra sz l iw y  lu b  przyKry, 
m o ż e  o R e t t lo w e j ,  w ś ró d  sn u  d o s t a ła  o m d le n ia ,  
z k tó r e g o  ju ż  się n ie  o b ud z iła .

„B y ła  to  —  m ó w i  o n ie j  cz łow iek z n a ją c y  
j ą  b a rd z o  b lisko  — o so b a  n ie  w ie lk ie j e g z a l ta ­
cji, lecz g łębok ich  p r z e k o n a ń .  M łoda,^Jżyw a, nie 
d b a j ą c a  o s iebie ,  lecz n ie  z ty ch ,  k tó re  w z b u ­
d z a j ą  o g ie ń  s ł o m i a n j ,  g a s n ą c y  rych ło .  N ie  s zu ­
k a ła  s ła w y ,  b io r ą c  u d z ia ł  w  r u c h u  n a r o d o w y m ,  
a  n a w e t  b a rd z o  m a ło  o p o w ia d a ła  o  sw e j  ro li  
w  p o w s ta n iu * .

S p o c z y w a  n a  c m e n t a r z u  M o n t p a r n a s s e .  N a  
p o m n i k u  g ro b o w y m  z n a jd u je  s .ę p o p ie r s ie ,  a 
p o d  n im  s ł o w a :

H e n r y k a  L e w e n h a r d  
z d o m u  P u s t o  w ó j tó w  

p e łn a  o d w ag i ,  e j ie rg j i ,  p o św ięcen ia  
w  k r a j u  i n a  w y g n a n iu ,  

n a  p o lu  b i tw y  i w  ro d z in ie .

D . 2 2  g ru d n ia  1900  
L w ów .



2 DZIENNIK POLSKI i  dnia 31 stycznia HHR i .

ś r o d k u .  Z e w n ą t r z  p o k r y t e  g r a n i t e m ,  m a  8 0  st. 
d ługośc i  i 7 0  s t .  sze rokośc i ,  w y so k o śc i  z a ś ,  d o  
szczy tu  k rzy ża ,  s t .  8 5 .  N a  ś ro d k u  m a u z o l e u m  
s to i  s a rk o fa g  z sz a re g o  g ra n i tu ,  w  k tó r y m  m i e ­
ści się t r u m n a  ks. A lb e r t a  i gdzie  s t a n ie  o b e ­
cn ie  t r u m n a  je g o  u t o r o w a n e j  m a łż o n k i .

W n ę t r z e  m a u z o le u m  o z d o b io n e  j e s t  w s p a -  
n ia l e m i  fresK am i i m a lo w id ła m i ;  freski su f i to w e  
n a sz k ic o w a ła  c e s a r z o w a  F r y d e r y k o w a .  W ie lk i 
s a r k o fa g  j e s t  d a r e m  k ró la  be lg i jsk ieg o  L e o p o ld a  
I-go . N a  w ie rz c h u  sp o c z y w a  p o s t a ć  ks. A lb e r ta  
w  m u n d u r z e  f e l d m a r s z a lk o w s k i m , po  b o k a c h  
w y ry te  s ą  z ło tem i l i t e r a m i  je g o  n a z w is k o  i 
ty tu ły .

L o rd  C h a m b e r l a in ,  lir.  C la r e n d o n ,  k tó r y  
p r z y b y ł  d o  O s b o r n e  w e  w to re k ,  o b o w ią z a n y  j e s t  
—  m o c ą  p rz e p i su  e ry k ie ty  d w o r s k ie j  — sp e łn ia ć  
n i e p r z e r w a n ie  sw ó j  u r z ą d  p rz y  z w ło k a c h  k ró lo ­
w e j .  O b o w ią z e k  ten  k oń czy  się d o p ie ro ,  gdy  
lo rd , w  d n iu  p o g rz e b u ,  z łam ie  b ia łą  la skę  s w o ją  
n a d  t r u m n ą  m o n a r c h in i .

Awans na kolei państwowej.
I. I 'rzędn icy .

W  VIII. k las ie  n a  p e n s ję  3  2 0 0  k. p r z e c h o ­
d z ą :  L rzes t rze lsk i  M a r ja n  L w ó w ,  F ilew icz  A n ­
ton i  L w ó w .

N a  p e n s ję  3 0 0 0  k.: d r .  S z y szk o w sk i  M ichał 
P rz e m y ś l ,  S a lv e r  L e o n  P rz e m y ś l  I., S e d la k  R u ­
d o l f  B o ry s ła w ,  W ir s t l e in  A n d rz e j  P o s a d a  e h y -  
ro w s k a ,  S e m is  Jsse r  L w ó w ,  L ipski M arceli 
L w ó w .

W  IX. kl. n a  p e n s ję  2 .4 0 0  k.: S w a t o ń  Z y ­
g m u n t  L w ó w ,  C z a rn o ż y ń sk i  R a l a ł  L w ów , M ul­
ler  S t a n i s ł a w  G ró d ek ,  U k ra iń s k i  Teofil  H r e b e -  
n ó w ,  B ro n ie w sk i  M ieczysław  S try j ,  U rb a ń s k i  
J u l ju sz  L w ó w .

W  X. kl. n a  p e n s ję  2 0 0 0  k.: d r .  K ow alsk i 
M icha ł P o d z a m c z e ,  C h u d e c k i  K az im ie rz  J a r o s ła w ,  
Ih r  J a k ó b  J a ro s ła w .

N a  p e n s ję  1 8 0 0  k.: Z a d u ro w ic z  K az im ie rz  
L w ó w , W y c h e r a  W ilh e lm  L w ó w ,  B og uń sk i  
W ła d y s ła w  B o ry s ła w ,  L ew ick i  W ło d z im ie rz  L w ó w ,  
C h rz a n o w s k i  W ło d z im ie rz  B ro d y ,  H e rz o g  K al-  
m a n  P o d w o ło c z y s k a ,  H u le w ic z  G w id o  L u b ie ń c e ,  
K a rcz  Jó z e f  L w ó w ,  D z ie rża n o w sk i  J a n  J a r o s ła w ,  
W ó jc ik iew icz  M a r ja n  L w ó w ,  B oe lke  E m il  G ró ­
d ek ,  S w o b o d a  M icha ł L w ó w ,  B o n g  D a w id  P o d ­
w ołoczy sk a ,  H u to w ic z  D y m i t r  D ro h o b y c z ,  G old-  
h e rg  \V ładysJaw  Ig n a cy  Sk o le ,  D o e n in g  L u d w ik  
K ia sn e ,  Giszecki K a ro l  L w ó w , S ługock i  Emil 
Z im n a w o d a - R u d n o ,  S y a l ju g  S z y m o n  P rz em y ś l ,  
G rocho lsk i W ła d y s ła w  L w ó w .

N a  p e n s ję  1 .6 0 0  k.: T u h y  R o m u a l d  L w ó w , 
B ie ń c zew sk i  A n to n i  D o b ro m i l ,  W a m s ie ld  L u d w ik  
P rzew orsk , ,  P rz y b y lsk i  S ta n is ła w  D u b la i .y - K r a n z -  
h erg ,  M fdler J a n  D ro ho by cz .

W  X. kl. m i a n o w a n i  n a  p e n s ję  1 .6 00  L : 
C isek  Jó z e f  S a m b o r .

N a p e n s ję  1 .400  k.: P u n t s c h e r t  S ta n i s ł a w  
L w ó w ,  G e lb e r  A n to n i  R a w a  ru sk a ,  S ch a ll  B e r ­
n a r d  L w ó w , D ą b ro w s k i  K a z im ie rz  S ą d o w a  W i­
szn ia ,  G ó rn ia k  W ło d z im ie rz  S a m b o r ,  S o ka l  J o ­
a c h im  P o s a d a  e h y ro w s k a ,  P r i n z  L e o n  S try j ,  
F ija łL iewicz C ze s ław  P o s a d a  e h y ro w s k a ,  C r a m e r  
Feliks L w ó w ,  B ar t l  K az im ie rz  P o s a d a  c h y ro -  
w sk a ,  S z y m a ń s k i  Z y g m u n t  L w ó w .

A s p i r a n t a m i  z a d j u t u m  100 k. m ia n o w a n i :  
K o rn eck i  A n to n i  B o g d m ó w k a - K a m i o n k a ,  N o w a k  
F fo r fa n  Teofil  M sza n a ,  W ą so w ic z  A n to n i  K r a ­
sno, G iłewiez W a l t r j a n  Z a d w ó rz e ,  N y tk o  M icha t 
P o d w o ło c z y sk a ,  M a y e r  S a lo m o n  P o d z a m c z e ,  T o -  
warnic-ki Bazyli Z agórz ,  T ro sz k ie w ic z  A n to n i  
D ro h o b y cz .

D o d a te k  o so h is ty  w k w o c ie  2 0 0  k. roczn ie  
o t r z y m a l i :  Unicki A n to n i  L w ó w ,  B rzez ińsk i S t e ­
fan L w ó w .

I I .  P odurzednicy.
D o l. k a te g o r j i  p o su n ię c i  n a  p e n s j ę  2 4 0 0  

k o r o n :  T o m a s z e w s k i  Jó z e f  S l ry j ,  K raczy ło  J ó z e f  
L w ó w .

W  II. k a te g o r j i  n a  p e n c ję  2 2 0 0  kor.:  W o j ­
to w ic z  F ra n c i s z e k  P rz e m y ś l ,  A r e n d  K a ro l  L w ó w .

W  II. k a te g o r j i  n a  p e n s ję  2 0 0 0  k o ro n  m i a ­
n o w a n i :  M a tu s ia k  L eo p o ld  S t ry j ,  G uzik  S t a n i ­
s ł a w  L w ó w ,  H i lm a r  A n to n i  P rz e m y ś l ,  D a n iło -  
w icz  F ra n c i s z e k  Z agó rz ,  K isie lew ski E ra z m  L w ó w , 
S p e id l  K a ro l  L w ó w ,  L e w a n d e r s k i  J a n  S try j ,  
F a s t n a e h t  M acie j  Z ag ó rz ,  L a n g e r  Jó ze f  L w ó w , 
F e d o ro w s k i  W o jc ie c h  P rz e m y ś l ,  T a u l ic z e k  E m a ­
n u e l  L w ó w .

W  Uf. k a te g o r j i  n a  p e n s j ę  18 0 0  kor.:  l i a n  
S t a n i s ł a w  S a m b o r ,  W o ls c h e k  W ik to r ,  W a m s ie d l  
A u g u s t  i M isiew icz  Jó z e f  w e  L w o w ie ,  W e r n e r  
S te f a n  P rz e m y ś l .

W III. k a te g o r j i  n a  p e n s j ę  1 6 0 0  k o r . : S z y ­
m a ń s k i  A d o l f  L w ó w .  K rnsze ln ick i  M icha ł  T a r ­
no p o l ,  L eżak  J a n  i T e r le c k i  S y lw e s t e r  Z agórz ,  
G ia lo k ay  W ła d y s ła w .  L ip iń sk i  B ro n is ła w ,  D o- 
ho sz  W ik t o r ,  M enzel W a w rz y n ie c ,  K o lasa  Józef ,  
K o w a lsk i  I g n a c y ,  P ó c k h  v. A m e n sc h i ld  J a n ,  
S te in m e tz  J a n ,  G ra b o w ie c k i  J a n ,  P o n y  J a n ,  T a -  
b a c z y ń sk i  W ła d y s ł a w  L w ó w ,  C z e rw iń sk i  A lek ­
s a n d e r ,  D o m a s ie w ic z  J a n ,  G a w lik o w sk i  F r a n c i ­
szek, K u p c zy k  E d w a r d ,  P is t l  R u d o lf .  P o rę b s k i  
F ra n c i s z e k ,  R a k o c z y  J a n .  S e l i g m a n n  J a n .  S t r z e ­
lecki R o m u a l d  P rz e m y ś l ,  C z u p k a  E d w a r d  S try j ,  
C z e rm a k  E r n e s t  Z agó rz ,  P ra s z a ło w ic z  M ieczysław  
P o s a d a  e h y ro w s k a ,  O s tro w sk i  K a s p e r  L w ó w .

W  IV. k a te g o r j i  n a  p e n s j ę  1 4 0 0  k o r . : Za- 
e h a r s k i  A n to n i  B rody ,  Z i m m e n n a n n  J a n  P r z e ­
m yśl.

M ia n o w a n i  w  IV. k a tego r j i  na  p e n ję  1400  
ko r . :  W e r n e r  J a n  L w ó w ,  K rzoń  A lfred  P rz e m y ś l .

D o IV. k a te g o r j i  p o su n ię c i  n a  p e n s j ę  13 0 0  
k o r . :  D erzko  A le k s a n d e r  T a r n o p o l ,  O w a d iu k  F e ­
liks L w ó w .  O zięb łow sk i  S t a n i s ł a w  L w ó w ,  J a ­
n o w s k i  W ła d y s ł a w  L w ó w ,  G a w l ik o w sk i  L u d w ik  
S t r y j ,  D o h n a l  Jó z e f  S t ry j ,  S z u p e la k  A n to n i ,  R u ­
dz ińsk i L u d w i k .  B rz e c h fa  M ieczysław , R o s ick i  
Feliks, S o b o le w sk i  Józef ,  P i l ip p  T e o d o r ,  S o ja  
Feliks, N ied u sz y ń sk i  E ra z m ,  C zap iń sk i  W in c e n ty ,  
A d a m e k  F ra n c is z e k ,  M itschko  W ilh e lm ,  S c h u ­
b e r t  K a z im e rz ,  J a r e m a  J a n ,  K au sa l  F ra n c i s z e k ,  
K ulczycki J a n ,  B u c z k a n ie c  M icha ł  L w ó w ,  B e -  
g iń sk i  L u d w ik .  B e h o u n e k  W ła d y s ła w ,  Doleczek 
W ilh e lm ,  D z iew n iak  L u d w ik ,  E k ie r t  A lojzy , H a g  
w e łiń sk i  S t a n i s ł a w ,  H e l le r  Józef ,  M a s s a r  E d ­
m u n d ,  N o w a k o w s k i  F ra n c i s z e k ,  P ro e a k ie w ic z  
S te f a n ,  R e d l ic h  Ig n a c y ,  R o g o z iń sk i  Józef ,  W o -  
łow icz  K az im ie rz ,  W elz  S ta n i s ł a w  P rz e m y ś l ,  T e -  
re n k o c z y  Z y g m u n t  S try j ,  M fdler F ra n c i s z e k  S t ry j ,  
K iszka  M ikoła j  Z ag ó rz ,  S t r a k a  W ła d y s ła w  Z a ­
górz ,  K o w a lsk i  J a n  L w ó w .  K a r lo w sk y  S ta n i s ł a w  
P rz e m y ś l ,  W o ź n ia k o w s k i  J a n  J a r o s ła w ,  S z p o n a r  
Jó ze f  P rz e m y ś l ,  L o re n z  Jó z e f  L w ó w ,  P la n k  
J u l ju s z  P r z e m y ś l ,  R u d o l f  A lfred  P o d z a m c z e ,  
W e b e r  B e n ja m in  P o d w o ło c z y s k a ,  K o p p  Józef,

S k w a rc z y ń s k i  K a je ta n  i G o ll in ge r  F ra n c is z e k  
L w ó w ,  S ła w sk i  K aro l  P rz e m y ś l .

W  V. k a te g o r j i  n a  p e n s ję  1 2 0 0  k . :  S c h m i d t  
J ó z e f  U s trzyk i ,  B r e d y  K a ro l  R a w a  ru s k a ,  W a ­
le n ty  M e d a r d  1 ,w ów, R o m a n o w s k i  A n to n i  Z a ­
górz ,  M a rk  W ilh e lm  .Jarosław , M igacz Ju l ju sz  
R o d a ty c z e ,  K w ia tk o w s k i  W a le r j a n  M okre ,  S e r a ­
fin K aro l  B a szn ia ,  I lk ow sk i  Jó z e f  R a w a  ru s k a ,  
S c h m i td t  W i lh e lm  Z a b lo tce ,  B ac zy ń sk i  M ichał 
L w ó w ,  L a tu sz y ń s k i  L u d w ik  L w ó w ,  M a jw a ld  
F ra n c i s z e k  L w ó w ,  S te in  recie L e ise r  B e r n h a r d  
L w ó w ,  T k a c z ó w  Jó z e f  L w ó w ,  M a r ty n ia k  W ła ­
d y s ła w  L w ó w ,  L ew ick i  E m il P o d z a m c z e ,  P o d ­
s t a w k a  L eon  T a r n o p o l ,  M a c h a czek  M a k s y m il ja n  
L w ó w .

W  Y. k a teg o r j i  m a n o w a n i  n a  p e n s ję  1200  
k o r .  M oska lsk i F ra n c i s z e k  P rz e m y ś l ,  S o s in  W i n ­
c e n ty  P rz e m y ś l ,  G o t t e n h u b e r  A n lo n i  L w ó w ,  
T r o j a n o w s k i  F ra n c i s z e k  L w ó w ,  D raczy ń sk i  W a ­
le r j a n  S try j ,  D ek ie r  Jó ze f  S try j .  F la n a s  P.azyli 
S t r y j .

N a p e n s j ę  1 .100  k o r .  S c h le ic h e r  G edalie  
P rz e w o rs k ,  Bielecki R o m a n  C h o ro ś n ic a .  S c h ó n  
Jó z e f  P o d z a m c z e ,  Jan ik o w sk i  Jó ze f  L u b y cza ,  
Pelz  J a n  O ż y d ó w , K o rd a sz ew sk i  P a w e ł  Ł u p k ó w ,  
K ru k  S ta n i s ł a w  G l in n a - N a w a r j a .  A l t s c h u le r  Izy­
d o r  B o ry s ław .  H i ń p f n a n n  R u d o l l '  L u b a c z ó w ,  
L ep czak  S ta n i s ł a w  W e r c h r a t a ,  W iś n io w s k i  J a n  
K o rczó w . M arsza lik  W ła d y s ła w  S o ka l ,  L asek  
K lem e n s  L w ó w ,  P u sc l i  J u l j a n  L w ów . A in s le r  
H e n r y k  L w ó w ,  G ergo v icb  J a n  L w ów , S ch e n k  
J ó z e f  S try j ,  L o re n z  M ikoła j  Ja ro s ła w .

Z m ia n a  ty tu łu  z d o ty c h c z a s o w ą  p e n s j ą  
R u d n ic k i  K az im ie rz  S lry j ,  n a  m a j s t r a  m a s z y ­
n o w eg o .

M a n i p u l a n t k ą  z p e n s j ą  m ies ięczn ą  0 0  kor. 
m i a n o w a n a :  R e d l  E r n e s t y n a  L w ów .

U J. S łu żba .

W  I. k a te g o r j i  n a  p e n s ję  L.60O kor.  W o j-  
ta n o w ie z  J a n  L w ó w .

D o I. k a te g o r j i  n a  p e n s jo  1 .500  kor.  S ta -  
ro s tk a  J a k ó b  P rzem y ś l .

W  II. k a te g o r j i  n a  p en s ję  1 .400  kor.  S k o ­
p o w sk i  L u d w ik  S lry j ,  G r ied r ich  M ich a ł  L w ó w .  
K ry d a  T o m a s z  L w ó w .  L in z m a y e r  F e r d y m a n d  
L w ó w ,  K re s sn ig  J a n  L w ó w .

„DZIENNIK POLSKI’’
kosztuje miesięcznie

1  zł. we Lwowie, 
1  zł. 25 na prowincji.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
G % w a r l e k 31 stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  szkole realnej (K am ienna 3) go 7 — 8
w ieczorem , prof. dr. Eug. Piom er: „Najw ażniejsze
artykuły handlu św iatow ego* (z dem onstracjam i.) — 
W Zakładzie onatom ji opisowej (P iekarska 52) 
godz. 7 — 8 w ieczorem , prof. dr. II. K adyi: „B u­
dowa oka i ucha* (z dem onstracjam i).

W  Czytelni dla kobiet obchód S ienk iew i­
czowski.

Posiedzenie rady miejskiej Początek o godzinie 
8 wieczorem.

Kasyno m iejsk ie : W ieczorek lekarski.
T ea tr m iejsk i: „Fatin icn*, operetka. Początek 

o godzinie 7 w ieczorem .

Kalendarz. C zwartek (3 1 ) :  P io tra  U  W schód 
słońca o godzinie 7 m inut 39 , zachód o godzinie 
4 m . 6 0 .

Wiadomości osobiste. Książę biskup k ra ­
kowski ks. P u z y n a  zachorow ał od kilku dni na 
influenzę, połączoną z zapaleniem  oskrzeli. P rzebieg 
choroby prawidłowy.

Z karnawału. U prezydenta m iasta p. M a- 
l a c h o w s k i e g o  odbędzie się w ielkie przyjęcie. 
Zaproszeń na ten w ieczór otrzymało okoto sto n a j­
wybitniejszych osobistości.

Za bilety na niedoszłe do skutku przedsta­
wienie Adeli Sandrock i je j trupy, zwrócono -  jak 
nam  donoszą — natychm iast pieniądze zgłaszają ej 
się publiczności, tak. że n ik t nie poniósł i nie ponie­
sie żadnej straty  z tego tytułu,

Mianowania i przeniesienia. M inister sp ra ­
w iedliw ości przeniósł adjunktow  sądowych : dra Ma- 
rjana Siekierzyńskiego z W ojnicza do Leżajska, Jó­
zefa Dutkiewicza z Brzostka do Podgórza, oraz za­
m ianow ał adjunktam i au sk u ltan tó w : J na Ruciń- 
skiego dla Brzostka, Franciszka T ichyTgo dla Roz- 
wadowa i dra Stefana Mazowskiego dla W ojnicza.

Mianowania. N am iestnictw o zam ianow ało ko­
m isarzam i nadzoru koltów parowych -. inżyniera Ka- 
m ierza A jdukiewicza we Lwowie dla pow iatów : żół­
kiewskiego, sokalskiego, kam ioneckiego, przetnyślań- 
skiego, m ościskiego, żydaezowskiego i drohobyckiego; 
inżyniera Adolfa H aussera w S tanisław ow ie dla po­
w iatów  : stanisław ow skiego, tlum aekiego, buczackie­
go, kolom yjskiego, śuiatyńskiego, podhajeckiego, ro- 
hatyńskiego, tarnopolskiego i trem bow elskiego ; adjun- 
kta budow nictw a M arjana Hoffa, w Brzcżanacli dla 
pow iatu brzeżańsk iego ; adjunkta budow nictw a Kaz.i- 
tnierza Sidorowicza w Zaleszczykach dla pow iatów  
zaleszczyckiego i horodeńskiego : inżyniera Zygm unta 
Sobolew skiego, w Kołomyi dla pow iatów  nadwór- 
niańskiego, peczeniżyńskicgo i kosow skiego: adjunkta 
budow nictw a Stanisław a Risclikę w  Stanisławow ie 
dla pow iatów  : kałuskiego boborodczańskiego.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt dla Galicji 
przeniosła oficjała pocztowego Jana Fica z Białej do 
Żywca.

Sprzeniewierzenie. Pan Marciu l-Iillich, utrzy­
m ujący skład piw a czerniowieckiego, doniósł policji, 
że rozwozicie! piw a, Szymon Tabak, poinkasow al od 
stron i pobrał dla siebie 3 0 0  koron w  gotówce.

Zbiegła żona. Ołeksie H usow i, gospodarzowi 
z Lubaczowa, zbiegła onegdaj w kierunku do Lwo­
wa żona Ew a, nie zapomniawszy wprzód zabrać Ole- 
ksid całą gotówkę w kw ocie 60 0  koron.

Gościnna kuma. Kochająca się para, Zofja

R uń i Tom asz Yertes, zaproszeni zostali onegdaj na 
dom ow ą zabawę do „kumy* przy ulicy Żółkiewskiej. 
Bawili się tam  trochę, ale gdy już w racali w ieczo­
rem dm dom u na ulicę S trom ą, opadło ich kilku 
mężczyzn, podobno z poduszczenia „kumy* i obili 
porządnie tak, że stacja ratunkow a miała koło pary 
dużo do roboty.

Znowu rozbity sklep. Onegdaj znowu do­
stali się złodzieje do sklepu Mosesa M argutesa przy 
ul. Bóżniczej i skradli różnych delikatesów  na 
kw olę 2 6 0  koron, a ponadto 2 0  koron gotów ką po 
rozbiciu szuflady.

Z rady miasta Lwowa. Rada m iejska od­
będzie dziś w ieczorem  zwyczajne posiedzenie. Na 
porządku dziennym druga uchw ala w spraw ie do­
datków  od podatków ; spraw a kolei L w ów -W inn ik i; 
spraw a kuchni ruchom ych i założenia składów  tań ­
szego p a liw a ; spraw a w ybudow ania przytuliska dla 
chłopcow.

Mianowania. Sekretarz  magistratu w S tani­
sławowie Józef Wierzojski, mianowany zoslał radcą 
magistratu.

Po co istnieje telefon? W ydział Tow arzy­
stwa dziennikarzy polskich w ysłał do członka swego 
posła Teofila Merunowicza depeszę, w której prosi
0 przedstaw ienie w Kole polskiem , względnie w izbie 
posłów i w m in isterstw ie handlu  anorm alnych s to ­
sunków , panujących na linji telefonicznej K r a k ó w -  
W i e d c ń .  L inia la jest niem al n ieustannie, jak  np. 
o b e c n i e  od  t r z e c h  d n i  (t!) p r z e r w a n a ,  lub 
tak zajęta przez przem ysłowców niem ieckich na Ś lą­
sku i Morawie, że dzienniki lw ow skie i krakow skie 
pom im o wysokich ^opłat, lylko m i n i m a l n ą  mają 
z niej korzyść.

Nieporządki na poczcie. Do wiadomości 
p. dyrektora Seferowicza podajem y, że na pocztach 
prow incjonalnych giną nam  w zastraszający sposób 
dodatki powieściowe i „Bluszcz*. Nadużycia to przy­
brały w ostatnich czasach takie rozm iary, że popro­
sili poczynamy wątpić, ażali poczty na prow incji 
m ają pojęcie o tern, że każ.da posyłka, czy to pisma, 
czy listu, je s t w ł a s n o ś c i ą  adresata, a nie panny 
ekspedytorki, lub pana ekspedytora, którzy, jeżeli 
chcą czylae powieści, niech sobie poprostu je  zapre­
num eru ją , a nie dzielą się z czytelnikam i w sposób 
obecnie praktykowany! Jestto nasza ostatnia prośba 
publiczna do p. Seferowicza. — Jeżeli nie będziemy 
w ysłuchani i jeżeli system przepadania num erów  nie 
zmieni się, będziemy wykazywali stale poczty, na 
których przepadają num era, aby się dowiedziano, 
jak ie  tam  panują porządki...

Rzekoma defraudacja funduszów wodo­
ciągowych przedstaw ia się napraw dę w ten spo­
sób. Inspicjent robót wodociągowych m iejskich p. B. 
oddalił jednego z dozorców) tycli robót niejakiego 
H ampla. Oddalił go zaś za cały szereg przekroczeń 
służbowych, a nadto za pew ną niedokładność w  ra ­
chunkach, jak ie  składał ów p. H am pel. W ydalony
z zemsty zaczął rozpowiadać po m ieście o przeró­
żnych rzekomych defraudacjach, jak ich  się rzekomo 
m iał dopuszczać inspicjent m iejski p 13,, a nadto 
Hampel ów niedw uznacznie dawał do zrozum ienia, 
iż naw et w spraw ie tej wniósł do prokuratorji pań­
stw a doniesienie przeciwko pan u B.

W obec tego rodzaju sytuacji panu B. nie pozo­
stawało nic innego, jak  tylko spraw ę swego po­
krzywdzonego hoijoru oddać do sekcji 111. Rozprawa
1 >.eezywiście przed tygodniem się odbyta i skończyła
się bardzo swautno tl!s H am pla. Skazany został na
m iesiąc aresztu zn oszczerstwo. W  rezultacie okazało 
się, iż do prokuratorji państw a nie wpłynęło przeciw 
p. B. żadne dotąd doniesienie i wpłynąć nie mogło

• z tego prostego powodu, iż byłoby najzupełniej bez­
podstawne.

Akta urzędowe w kloace. Gbiegłego tygo­
dnia jak iś niesum ienny funkcjonarjusz gm iny m iasta 
Lwowa wrzucił cały plik aktów  urzędowych do prze­
wodu klozetowego w ratusz.u. Gdy zauważano, że 
przewód nie funkcjonuje należycie , poczęto go czy­
ścić i natrafiono na ow ą zaporę w postaci zwoju 
aktów . Akta pochodziły z ekspedytu m agistratu , a 
dotyczą głów nie egzekucyjnych spraw  podatkowych. 
Prezydent dr. Małachowski wdrożył natychm iast 
śledztwo za spraw cą tej urzędowej zbrodni. O ile 
dotychczas można było wywnioskować, nie chodziło 
tu o uw olnienie kontrybuentów  podatkowych od e- 
gzekucji, lecz o wyrządzenie psoty kom uś z urzędo­
wych kolegów czy zw ierzchników , -- psoty, w ka­
żdym razie niegodziwej. Jest to w przeciągu paru 
miesięcy już drugi tego rodzaju wypadek, niedaw no 
bow iem  znaleziono w Peltw i na ulicy Ścieżkowej 
sporo aktów , które jeden  z młodszych urzędników, 
dla dokuczenia innem u, w rzucił do wody, w są ­
siedztwie pom ieszkania tego urzędnika, na którego 
b iu rku  aktn leżały.

40-letni jubileusz służbowy obchodził dnia 
27 bm. dyrektor lwowskiej kasy pocztowej, p. Józef 
•Jabłonowski. Urzędnicy w dniu tym rano złożyli 
jubilatowi życzenia, a wieczorem urządzili na cześć 
jego bankiet w lokalu Klubu pocztowegu

Losowanie posagu. W  zakładzie sierót im 
św. K azimierza we Lw ow ie odbyło się losowanie 
posagu z fundacji Marcelego Suchodolskiego. Los 
posagowy w kwocie 2 .0 0 1  k. 36 h. w ygrała Marja 
Magdziarczykówna, licząca Mat 18, urodzona we 
L w ow ie.

Zbrodnia w Chojnicach jak  była tak je s t 
niew yjaśnioną. Komisarz krym inalny K racht z B er­
lina, którem u powierzono śledztwo w spraw ie za­
m ordow ania W intera, ju ż  z Chojnic wyjechał z p o ­
w rotem  do Berlina. Śledztwo niczego nie wykryło. 
W jn ied a lek o  od Chojnic położonym H am ersztynie 
odbyli antysem ici zebranie, na którem  tw ierdzono, 
że n ik t inny, jak  żydzi zamordowali W intera. Podo­
bnego zebrania w Człuchowie zakazał prezes rejeneji 
kwidzyńskiej H o rn ; landrat v. Mack w Człuchowie 
udzielił poprzednio zezwolenia. Antysemici wytoczą 
prezesowi rejencyjncm u proces. Dzień 11 m arca, 
rocznicę zgładzenia ze św iata W intera, obchodzić 
będą antysem ici bardzo uroczyście.

Korespondencja od Administracji. P . N . 
W . z  K opeczyniec: Nadesłanego ogłoszenia nie za­
mieścimy. Marki leżą do pańskiej dyspozycji.

Z kraju.
Przemyśl, (P ozbaw ien ie  godności oficerskiej). 

Tutejszy adw okat dr. Józef Scheinhacli, oficer rezer­
wowy w 18 pułku obrony krajow ej, został pozba­
w iony swej szarży oficerskiej. W  piśm ie, wystoso- 
w anein do dra Scheinbacha przez rade honorow ą 
oficerską, czytamy o m otywach tpgo w yroku co na­
s tęp u je "  „Obwiniony, podporucznik dr. Scheinbach 
ubliżył godności oficerskiej przez to, że jak dow ie­
dziono, był w spółpracow nikiem  w strętnego pism a o 
destruktyw nych tendencjach (m ow a tu n G łosie 
p rze m y sk im ),  które zamieszczało pamllely przeciw  
w ojsku, lub członkom arm ii, a dalej przez to. że 
przez sw a zawodową, polityczną i dziennikarską dzia­
łalność, pozyskał sobie m iano agitatora socjalisty­

cznego, miano, przynoszące ujmę godności oficer­
skiej*.

* CoiOSSeum Thorna. Zaehu-yraiąay program ; naj­
sławniejsze atrakcje św iata. I, i t l.k' «* G a  r 1 sren . gen- 
tiernnn karykatura. P a w e ł  C o u c h a s .  król arm at. 
H a s  s o n  i J e n n y ,  bieg na toczącej się kuli. L e s  B u ­
r i a n ,  „O północy w młynie* pant,ominą. R i s a  N o r d ­
s t r o m ,  śpiewaczka liryczna. T r u p a  P r  i n  z w a ł y ,  
akrobacń M a k s  i H e i l y  F r a n  ke,  parodyści tea tru  
rozmaitości. Mi.s-s- J o s e p h i n e ,  produkcje na  linie. 
B r o t h e r s  O r e l l y ,  komiczni akrobaci. — Codziennie 
o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstaw ienie. IV n ie ­
dzielę i św ięta dwa przedstawienia. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
p. Plohna, idica Karola Ludwika 1. 9

* Do Towarzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie przystąpili w charakterze członków założycieli z 
jednorazow ą w ładką 200 k o r .: Bildjol.eka Poturzyckn. 
Towarzystwo prawnicze lwowskie, prof. Oswald Balzer, 
prof. Ludwik Finkę!, dr Józef Korzeniowski, prof. Em a­
nuel Machek, rektor Antoni Małecki, rektor Stefan Nie- 
m entowski, prof. W ładysław Oclienkowskij dyrektor Ema 
miel Wolf, prof. Ignacy Zakrzewski.

AAuładkę uiszczać m ożna l.nkż§ w 4 ra tach  rocznych 
po 50 kor.

* Odczyt p. Okołowicza „O Polakach w P aran ie”, 
odbędzie się w piątek dnia 1 lutego w sal) ratuszowej
0 godzinie 7 wieczorem.

* Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa p ra ­
wniczego, odbędzie się dnia ó lutego fi. r. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Tow arzystw a (ulica Karola fflidwika
1 31, na. które wydział zaprasza wszystkich członków.

* W Związku naukowo - literackim (ulica Trzeciego 
Maja I. 5, U. piętro) w piątek dnia 1 lutego dyskusja 
nad odczytem dra  Jana Pawlikowskiego, którą zagai p re­
legent Po dyskusji deklamacja p. Juljusza Tennera. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

* Wieczór karnawałowy. Pod laką nazwą urządza 
To w. polskiej młodzieży im. Jana Kilińskiego we Lwo­
wie. w dniu 9 lutego na Strzelnicy miejskiej zabawę ta ­
neczną, z której dochód przeznaczony na fundusz sty- 
pendyjny i obchodów narodowych. Protektorat nad tą 
zabaw ą objęła p. w iceprezydentowa Michalska.

* Wieczorek maskowy urządza lwowska „Gwiazda” 
dnia 2 lutego br. na dochód funduszów Stowarzy­
szenia. Zaproszenia otrzym ać m ożna w biurze Stow a­
rzyszenia przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. Początek o go­
dzinie 9 wieczorem.

* Zwyczajne doroczne walne zgromadzenie członków 
Tow. historycznego odbędzie się w piątek dnia 1 lutego 
o godzinie 6 wieczorem w uniwersytecie.

* „Skala* lwowska urządza na rzecz funduszu 
wdów i sierót w sobotę dn a 2 lutego b. r. wieczór ka r­
nawałowy z kotylionem przy kom pletnej ork iestrze. Skały”, 
Zaproszenia otrzymać m ożna w Stowarzyszeniu. Lisia 
otw arta.

* Wydział „Sokoła* w Rudkach, urządza dnia 2 lu- 
le lo  b. r. w własnym budynku wieczorek w tańcam i.

Składki na cele użyteczności publiczne] lub naro 
dowej.

N a  d o m  p o l s k i  w C i e s z y n i e .  P. dr. Misky
Feliks:, nolarjusz w Złoczowie, złeżył (1 kor.

* Ofiary ua Jasną Górę (Gil). W  dal­
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary : P.
O. S. K ze Lwowa 2 k. R a z e m  (Cli) 2  k .

Poprzednio wykazano 6 .3 3 9  k. 81 h. i 1 rs.,
a więc razem ( I - C l l )  6 .3 4 1  k .  81 h .  i 1 r s .

Zmarli:
Roznlja H i G e l o w a .  wdowa po wlaśi-icicdu dóbr, 

zm arła w 74 r. ż y ia .
W Mi-owli zm arł w 92 r. życia Karol II o I ze  r 

właściciel dóbr Budy.
Antoni O l s z e w s k i ,  urzędnik Tow. „Ryznyca” w 

Sam borze, zm arł lanjżć* nagle w 32 r. życia?*

Notatki literackie i artystyczne.
Ze sfer teatralnych . „Fatinica* przystroiła 

się na dzisiejsze w znow ienie z wielką okazałością. 
N aturaln ie, że bogate i w spaniałe kosljum y, nietylko 
nie um niejszą efektu, w erw y i śp iew u, lecz chyba 
spotęgują go jeszcze. Quod er U dem onstrandum .

„ZaczaTtrwawa-lwłlo-?. Rydla wchodzi w sobole 
w repertoar popołudniow y; dyrekcja ulegają 
w ielokrotnym  żądaniom , zarządziła dalsze w najbliż­
szych dniach ekspozycje „Sobótek* Suderm ann.

. Z „Nawojki* Rossow skiego odbyła się wczoraj 
pierw sza próba sytuacyjna.

Z za kulis. P. Helena S c h u p p ó w n a ,  a r­
tystka teatru m iejskiego we Lwowie, zaw arła od 15 
w rześnia rb. z dyrekcją teatru  „Karola* w W iedniu 
kontrakt na dw a lata, jako śpiewaczka operetkowa.

Czeski koncert. „Czeska Beseda* we Lwo­
wie urządza dnia 3 lutego w niedzielę w sali S trzel­
nicy miejskiej o g. 8 w ieczorem  koncert, ze współ­
udziałem pań Ruzenow ej Kurzowej, Marji Rzikowej, 
śpiewaczek, harfislki p. Józefowej S ipankow ej, pp. 
prof. Kurza, Lhotskiego i Yaski, oraz orkiestry 8 0  pp. 
Po koncercie nastąpi zabaw a taneczna.

Ten —  najpiękniejszy...
— A w ięc  s t a n o w c z o  ty lko n a  je d e n  hal 

pó jść  m i w o ln o ?
— S ta n o w c z o .  A n i  z d ro w ie ,  a n i  ś ro d k i  n a ­

sze n a  w ięce j n ie  p o z w a la ją .  W y b i e r a j !
— W y b ie r a ć ? . . .  P o  co w y b ie ra ć .  Ju ż  d a ­

w n o  w y b r a ła m .  Id ę  n a  ba l  p ra sy .
—  D laczegóż n a  t e n ,  a  n ie  n a  i n n y ?
Z ło to w ło sa ,  b ia ło l ica ,  b łę k i ln o o k a  p a n i  N u -

s ia  aż  ro z k rz y ż o w a ła  ręce .  Z r a m io n  z s u n ą ł  się 
je j  l i l jowy sz lafroczek . P r o m ie ń  s ło ń ca ,  k tó ry  
top i ł  ś n ie g  na s ą s ie d n im  d a c h u ,  n ie  m óg ł s t o ­
pić śn ie g u  je j  c ia ła .  T a k a  b y ła  śl iczna  w s w e m  
zdz iw ien iu .  Mąż p rzez  s tó ł,  z a s t a w io n y  se rw ise m  
m a l o w a n y m  w irysy , p a t r z y ł  n a  n ią  z z a c h w y te m  :

O n a  ty m c z a se m  szy b k o  m ó w ić  zaczęła .
—  N ie  w iesz  d la c z e g o ?  Ależ m ó j  d rog i ,  

ba l  p r a s y  to  zaw sze  p u n k t  k u lm in a c y jn y  ca łego  
k a r n a w a łu .  O n i je d n i  u m ie ją  się b a w ić  s ty lo ­
w o , o m  je d n i  p o t r a f i ą  u rząd z ić  a t r a k c j e  n ie ­
zw ykłe , n ie b y w a łe .  1 ta k  — w y o b ra ź  so b ie  — 
w  ty m  ro k u  będz ie  p o d c z a s  k o ty l jo n a . . .  P e k in !

—  J a k to  ?
— T a k ! D wie b r a m y  — d w ie  w s p a n ia ł e  

b r a m y  w sty lu  c h iń s k im .  P o m ię d z y  n ie m i  e w o ­
lucje  tań c z ą c y c h ,  p r z y b r a n y c h  w  czapki ch iń sk ie  
z w a rk o c z a m i .  D a r n i  o t r z y m a j ą  w a c h la rz e  i in ­
ne  a k c e so r ja .  P o d  o lb rz y m im i  p a ra s o la m i ,  p o ­
ro z p in a n y m i  w iro w a ć  b ę d ą  p a ry .  T o  będ z ie  cos 
u ro c z e g o !  T e  j a s k r a w e  b a r w y  o ży w ią ,  r o z w e ­
selą .  T e n  k o ty l jo n  będz ie  je d y n y  w  s w o im  r o ­
dz a ju .  A  k a r n e t y !  P o m y ś l  ty lko  —  p r z e c u d n e  
książeczki,  n a  k tó ry c h  bęózie . . .  rzeźba .  T o  ju ż  
n ie  zw ykły  ka rn ec ik ,  to  b  i b  e 1 o t. a r ty s ty c z n y .  
A  k w ia ty ,  a b uk ie ty ,  a  w odzire j . . .

—  O ...
—  Mój drog i ,  w od z ire j  n a  b a lu ,  to  g łó ­

w n o d o w o d z ą c y  a r m ią .  A\ o d z ir e je m  bedz ie  p. 
Z iem bick i .  J e s te m  zupełnie®) sp o k o jn a .  W iem , 
że t a ń c e  się u d a d z ą .  M am  ty lko j e d n o  z m a r ­
tw ien ie .  M am a  m i  p rzy w io z ła  ś l iczny  m a te r j a !  
n a  sukn io ,  m a l o w a n y  ręczn ie  w lilie. Ale k tó ra  
k r a w c o w a  m i w y ko ńczy  ? W szędz e p e łn o  r o ­
b o ty  w ła śn ie  n a  ba l p ra sy .  G d y b y ś  w iedzia ł ,  
j a k ie  b ę d ą  t o a l e ty !  J u l j a n o w a  k aza ła  s w ó j  m a -  
t e r j a ł  a p l i k o w a n y  na  l iu lu  ca ły  zaszyć  J r o b n i u t -  
kieini b la s z k a m i z lo tem i .  T rz y  h a ić ia rk i  to  r o ­
b ią .  A .. .  d o w ie d z ia ła m  s ię , że b ę d ą  d w ie  s u ­
k n ie  od B ie rn ac k ic h .  Elka będ z ie  „secession* 
s z a ro z ie lo n a  i o lb rz y m ie  m ak i  p r a w ie  cza rne .  
A  p o te m  zo b aczę  „ich* zbliska .

— K o g o ?
- Ich  ! ty ch ,  k tó rzy . . .  p iszą  ! G odz ien  „ i c h *  

c z y ta m ,  n ie  w ie m . j a k  w y g lą d a ją . . .  R edą w szyscy  
i b ę d ą  ro b ić  h o n o r y  d o m u .  bęllą s t a ra l i  się. 
a b y  by ło  ja s n o ,  g w a r n o ,  s t r o jn o  i w eso ło .  G o­
s p o d a r z e  to  b ę d ą  p e łn i  a len e j i  i s e rd eczno śc i  
d la  sw y c h  gości .  Ffędzie ich ca ły  legion, g o tó w  
n a  sk in ien ie  p ię k n y c h  p a ń  i n a  p rz y ja z n e  p rz y ­
jęc ie  p ię k n y c h  p a n ó w .  Będzie r a ł a  lw o w sk a  
p r a s a  !

— W ię c  s t a n o w c z o  idziesz n a  hal  p ra s y  -
— S ta n o w c z o .

Izba sadowa.
W ied eń  29 s tyczn ia .  

(Straszni rodzice).
Dziś p rz e d  t r y b u n a ł e m  przys ięg łych ,  k tó r e ­

m u  p rz e w o d n ic z y  w ic e p re z y d e n t  d r .  Feigl, r o z ­
poczę ła  sic ro z p i s a n a  n a  t rzy  dn i  r o z p r a w a  
p rzec iw  k o lp o r te ro w i  Józefow i O t to w i ,  o s k a r ż o ­
n e m u  o z a m o r d o w a n i e  sw e g o  p ięc io le tn ieg o  sy n a  
i p rz e c iw  żo n ie  jeg o ,  K a ro l in ie  O t to w e j ,  o s k a r ­
żo ne j  o w s p ó łw in ę  w tej z b ro d n i .  W y r o d n i  ci 
rod z ice  d o pu śc i l i  się n a  s w y m  sy n u  s t r a s z n e j  
z b ro d n i ,  k tó r a  w e d łu g  a k tu  o sk a rż e n ia  p r z e d ­
s t a w i a  się j a k  n a s t ę p u j e :

O t to w ie  w  lu ty m  zeszłego rok u  sp ro w a d z i l i  
do  sw e g o  d o m u  sw e g o  p ięc io le tn ieg o  sy n a  J ó ­
zefa .  k tó ry  d o  te j  p o ry  p o z o s t a w a ł  na  w y c h o ­
w a n iu  u ja k ie j ś  w ło śc iank i  w  C z e c h a c h .  W  m a r ­
cu sąs iedzi O t tó w  ; pos trzeg li ,  iż od  k ilku  dn i 
m a ły  Józef ,  n a d  k tó r y m  rodz ice  jeg o  o k ru tn ie  
się znęcal i ,  n ie  p o k a z u je  się w cale ,  a n i  też nic 
s ły ch ać  jeg o  p łaczu  i ję k ó w .  Z a w ia d o m io n o
0 tern polic ję ,  k tó r a  z r e w id o w a ła  ca łe  m ie s z k a ­
n ie  i p o d  k u c h n ią  zn a laz ła  p o p ió ł  ze sp a lo n y c h  
kości. O t t  p r z e s łu c h a n y  n a  policji ,  z p o cz ą tk u  
z a p ie ra ł  się w szystk iego ,  p óźn ie j  a to l i  p rz y z n a ł  
się, że p rzec ią ł  s y n o w i  b r z y t w ą  a b sc e s  n a  syji,  
a le  tak  n ieszczęś l iw ie ,  że ska leczy ł j e d n o  /. n a ­
czyń  k rw io n o ś n y c h ,  w s k u te k  czego Jó z e f  w kil­
ka  g o dz in  p o  te j  o p e ra c j i  u m a r ł .  A żeby  n ie  być 
p o c ią g n ię ty m  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  za tę n ie ­
d o z w o lo n ą  o p e ra c j ę  i za s p o w o d o w a n i e  śm ie rc i  
sy n a ,  p o k r a j a ł  je g o  zw łoki na k aw a łk i  i spa l i ł  
j e  p o d  k u c h n ią .  T y m c z a s e m  z e z n a n ia  s ą s ia d ó w ,  
k tó rzy  o k r o p n e  rzeczy  o p o w ia d a l i  o z n ę c a n iu  
się O t tó w  n a d  dz ieck iem , w zb u d z iły  p o d e j r z e ­
nie, że w y r o d n a  ta p a r a  z ro z m y s łu  z a m o r d o ­
w a ła  sw e  dziecko, a b y  się go pozb yć ,  a n a s t ę ­
p n ie  dla  z a ta rc ia  ś l a d ó w  sw e j  z b ro d n i ,  spal iła  
zwłoki.

R o z p r a w a  ta  b udz i w  W ie d n iu  wielkie  z a ­
in t e re s o w a n ie .  O s k a rż e n ie  w nosi p ie rw szy  p r o ­
k u r a t o r  d r .  K le eb o rn .

LWÓW 30 s tyczn ia .
(Głodomór polityczny przed sądem).
P o m y s ło w o ść  p. W a c ł a w a  R u d zy n o w sk ieg o ,  

u p a d łe g o  k a n d y d a t a  ru sk ieg o  z o k ręgu  w y b o r ­
czego T a r n o p o l - S k a ła t - Z b a r a z  i w s p ó łp r a c o w n i ­
k a  B iła ,  w y p r a w a c h  a g i l a c y jn o -p o l i ty c z n y c h .  
sze ro ko  ro z s ław iły  w  s w o im  czasie  dz ien n ik i  n a  
ca łą  Galicję. Dzięki t e m u ,  p .  W a c ł a w  B u d z y n o -  
wski j e s t  dziś cz łow iek iem , z a r ó w n o  s ł a w n y m ,  
ja k  i o s ła w io n y m ,  a  je g o  p ro c e s  po li tyczny ,  jak i  
się o b e c n ie  toczy  p rze d  l a w ą  lw ow sk ich  sędz ió w  
p rzys ięg łych ,  b u d z i  ch cą c  n ie  ch cąc  w ok o ło  p e ­
w n e  z a in te re s o w a n ie .

i fak tyczn ie ,  t r u d n o  n ie  in t e r e s o w a ć  się 
ca.VuviokU.ni. Który u w o ln ie n ie  sw o je  z w ięz ien ia  
ta rn o p o lsk ie g o ,  gdzie  się d o s ta ł  za s w ą  r a d y k a l -  
n o - p o d b u r z a j ą c ą  b ro s z u rę ,  p r z e p r o w a d z i ł  zad»i-  
w ia ją c e m  i k o n s e k w e n tn e n i  aż  d o  sk u tk u  z a g r a ­
n iem  roli g ło d o m o ra .

Z w ięz ien ia  tedy  w ó w c zas  zos ta ł  w y p u ­
szczony . T o  j e d n a k  nie u w o ln i ło  go od  o d p o ­
w iedz ia lnośc i  s ą d o w e j  za tr e ść  b ro s z u ry  i cały 
szereg  p rz e k ro c z e ń  p o l i ty czn o -sp o łe czn y ch ,  k tó ­
ry ch  kilka szczegó łow o  w ylicza  ak 1 o sk a rż e n ia .

P r a w n ie  o k re ś lo n a  p r z e w in a  p. B u d z y n o -  
w skiego  w y g lą d a  j a k o  „w zn ie c a n ie  ^ p o g a rd y  i 
n ien aw iśc i  p rzec iw  o so b ie  cesa rza ,  fo rm ie  r z ą d u
1 a d m in i s t r a c j i  p a ń s t w a * ,  da le j  j a k o  „ n a k ła n i a ­
n ie  w ło śc ian  do  n ie p rz y ja ź n i  p rz ec iw k o  in n y m  
s t a n o m * .

VI m o ty w a c h ,  p o d t r z y m u ją c y c h  o sk a rż en ie ,  
p rz y ta c z a  p r o k u r a to r j a  p a ń s t w a  n a s t ę p u ją c e  
u s t ę p y  in k r y m i n o w a n e j  b ro s z u ry  „ vViele u czc i­
w y ch  ludzi gn i je  d o t ą d  po  k ry m in a ła c h ,  a l b o ­
w iem  cesa rz  ich n ie  u ła sk a w i ł* ,  „ w y b o rc ó w  za 
p a ń sk ie  ro z b o je  męczyli  się po  a re s z ta c h * .  D ale j  
m ó w i  b ro s z u ra  z w ie lk icm  ro z ża len iem  o „ m ę ­
czen n ik u ,  k tó r e m u  cesarsk i ż a n d a r m  w sad z ił  w 
s a r c e  b a g n e t* .  P a n ó w  i u rz ę d n ik ó w  nazy w u  
b ro s z u ra  „ d ja b le m  n a s ie n ie m *  i „p sa m i,  p rz e c iw  
k tó r y m  bez pałk i  s p r a w y  nie  w y g ra sz * .

W  ty m  to n ie  t r z y m a n y c h  u s t ę p ó w  z a w ie ra  
a g i t a c y jn a  b ro s z u ra  p. R. m n ó s tw o .  — P o n a d l o  
o d p o w ia d a  p. B. za sze reg  p o m n ie js z y c l i  p r z e ­
k ro czeń  p r a s o w y c h ,  j a k  za n ie p rz e d łu ż e n ie  o m a ­
w ia n e j  b ro s z u ry ,  n o szące j  ty tu ł:  „Do w y b o rc ó w  
IV k u r j i  p o w . T a r n o p o l - S k a ła t - Z b a r a ż *  d o  c e n ­
zury ,  d a le j  o n ie u m ie s z c z e n ie  n r z w is k a  n a k ła d c y ,  
d r u k a r n i  i t .  d..  w reszc ie  za sze reg  w y k ro c zeń  
p rz e c iw  u s t a w ie  o z g ro m a d z e n ia c h  i t. p.

R ó w n o c z e ś n ie  z p. B. z a s iad a  n a  ław ie  
o s k a r ż o n y c h  J a c k o  O s t a p c z u k ,  a g i t a to r  p o l i ­
tyczny ,  j a k o  w sp ó ło s k a rż o n y ,  p o d  z a rz u te m  kol­
p o r t o w a n i a  s k o n f isk o w a n e j  b ro s e u ry  p. B u d z y -  
n ow sk ieg o .

R o z p ra w ie ,  k tó r a  p o t r w a  4  d n i  i d o  k tó re j  
p o w o ła n o  3 8  ś w i a d k ó w , p r z e w o d n ic z y  r a d c a  
S  w  a r  y c z e  w  s k i, j a k o  w o ta n c i  z a s i a d a ją  pp.: 
N a h l i k  i P h i l i p p ,  o sk a rż a  z a s tęp ca  p r o k u r a ­
to r a  p. S c h n e i d e r ,  b ro n i  a d w o k a t ,  rusk i poseł,  
p . K o s t .

N a law ie  sęd z ió w  p rzys ięg łyc h  z a s ia d a ją ,  
j a k o  sędz iow ie  g łów n i,  p p . :  K. Jo d ło w s k i ,  W . 
K a m b e rs k i ,  M. B o rk o w sk i ,  J. G o rg o n ,  J .  A gid , 
J. S n ia d o w s k i ,  A. K i r s c h e n b a u m ,  J. K ryk iew icz  
L. F ia la ,  J. S ch u lz ,  E d .  W ło szy ń sk i  i K. L i p i ń ­
ski; j a k o  zas tępcy :  I. S c h ó n w e t t e r  i M. K larfe ld .

Z a ra z  p o  o d c z y ta n iu  a k tu  o sk a rż e n ia  p o ­
s taw i ł  z a s tę p c a  p r o k u r a to r i i  w n io s e k  n a  z a r z ą ­
d zen ie  ta jn e j  r o z p r a w y ,  a ż  d o  o g łoszen ia  w y ­
ro k u  „ze w zg lęd u  n a  m o g ą c e  za jść  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  n a r u s z e n ia  sp o k o ju  p u b l icz n e g o * .  M imo 
s p rz e c iw ie n ia  się o b ro ń c y  o sk a r ż o n e g o  p .  K osa, 
t r y b u n a ł  u c h w a l i ł  t a jn o ś ć  ro z p ra w y .

W o b e c  tego p rz e w o d n ic z ą c y  o g .  11 */* z a r z ą ­
dził o p ró ż n ie n ie  sali,  z a p e łn io n e j  d o ty c h c z a s  w  p r z e ­
w a ż n e j  części R u s in a m i ,  ż ą d n y m i  sen sac j i ,  lak  
żyw o  ich o b ch o d z ą c e j .  R o z p r a w ie  p o z w o lo n o  
się p rz y s łu c h iw a ć  j e d y n i e  s io s trze  o s k a r ż o n e g o  
p. N a ta l j i  B u d z y n o w s k ie j  i d z ie n n ik a rz o m  p p .  
P a w l ik o w i  i D e m ia ń c z u k o w i  (p i sm a  ru s k ie j ,  i 
p p .  J a w o r s k i e m u  | K u r  jer L w ow ski), S z e n d e r o -  
w iczo w i (S łow o Polskie .), W in i a r s k i e m u  (D zie n ­
n ik  P o lsk i).
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R e z u l t a t  d o ty c h c z a so w e j  r o z p r a w y  jo s t t a k i ,  
iż p. B u d z y n o w s k i  n ic  d a je  ż a d n y c h  o d p o w ie ­
dzi p r a w ic  n a  p y t a n i a  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  
p o d c z a s  gdy  w sp ó ło s k a rż o n y  O s ta p e z u k  z całą 
s t a n o w c z o ś c ią  u t r z y m u je ,  iż k o lp o r to w a ł  b r o ­
szurę ,  bo  n ie  w iedzia ł  a b s o lu tn ie ,  że j e s t  z a ­
k a z a n a .

Z ostatniej chwili.
—  N a ro d n i L is ty  d o n o s z ą : P o d o b n ie  jak  

w la ta ch  1891 i 1897  także  te g o ro c zn a  m o w a  
t r o n o w a  z a w ie ra ć  będz ie  u s tę p  o po li tyce  z a ­
g ra n ic z n e j .  U s tęp  t e n  b y ł  ju ż  d a w n ie j  w y p r a c o ­
w a n y ,  te ra z  a to l i  u legn ie  z m ia n ie  z p o w o d u  
smic-rci k ró lo w e j  W ik to r j i .

—  W e d łu g  w ia d o m o ś c i  z M a d ry tu ,  d o n ie ­
s ien ie  p is m  n iem ieck ich  o z a m a c h u  n a  k ró low e  
re g e n tk e  h i s z p a ń s k ą ,  okaza ło  się się la łszyw om . 
gdyż  w ca le  ż a d n e g o  z a m a c h u  n a  n ią  nie d o k o ­
n a n o .

Dcf B er l in a  n a d e s z ła  z T r a n s w a a i u  p rzez  
H o la n d ję  w ia d o m o ś ć ,  iż j e n e r a ł  K i t c h e n e r  
p o  zacię te j  w alce  z B o e ra m i  d o s ta ł  się d o 
n i e w o l i .  P o tw ie r d z e n ia  te j w ia d o m o ś c i  d o ­
ty ch cz as  n ie  m a .

— P .  B re i l e r  n ie  będz ie  p rzew o d z i ł  po s ło m  
lu d o w y m  w  R a d z ie  p a ń s t w a .  W  s p r a w i e  tej 
p isze K u r je r  lw o w sk i, o rg a n  lu d o w c ó w ,  co n a ­
s t ę p u je :  „ J e d n o  z p is m  don ios ło ,  że p r z e w o d n i ­
c tw o  n a d  po lsk im i p o s ła m i  lu d o w y m i  w  p a r l a ­
m e n c ie  „ o n e jm ie  p r a w d o p o d o b n ie  p. B re i te r* .  
W ia d o m o ś ć  ta  j e s t  k ła m liw ą .  N a  ko n fe ren c j i  
z jed n o c z o n y c h  s t r o n n ic tw  lu d o w y c h  d n ia  27 b. 
n i .  z a p a d ła  u c h w a ła ,  że p o s ło w ie  lu d o w i  tych 
s t r o n n ic t w  u tw o r z ą  k lu b  s a m o is tn y .  M u s ia łby  
p rz e to  w y d z ia ł  w y k o n a w c z y  o b u  z je d n o c z o n y c h  
s t r o n n ic tw  lu d o w y c h  p rz y ją ć  u p rz e d n io  p. B re i-  
t e r a  do  k lu b u ,  a  o te rn  n ie  by ło  i n ie  m a  
m o w y .1-

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Z krakowskiego Tow. rolniczego.

Jak wiadomo, rząd austrjacki zezwolił na przywóz 
l.oOO świn z R um unji,  na targ wiedeński, chociaż 
sejm nasz tylekrotnie oświadczał się za ścisłem 
zamknięciem granicy węgierskiej. Spraw ą tą zajmo­
wał się na posiedzeniu, w sobotę odbytem, komitet 
Tow rolniczego krakowskiego. Uchwalono prosić. 
Koto polskie o poparcie protestu wniesionego w tej 
sprawie przez komitet łącznie z bratniem Towarzy­
stwem Iwowskiem do rządu, a to temhardziej, że
0 braku mięsa nie może być mowy, gdyż przed 
kilku dniami odbył się targ w Limauowie, na który 
żandarmi znacznej liczby chłopów _ wraz z trzodą 
przez nich spędzona nie dopuścili, ponieważ brakło 
miejsca na targowicy z powodu licznego spędu. 
Zresztą cena nierogacizny ciągle spada, jes t obecnie 
niebywale niską, a można to sobie wytlómaczyć tylko 
nadmiarem podaży. Dozwolenie dowozu świń ru m u ń ­
skich w  chwili, gdy rząd niemiecki zamyka granicę 
dla naszego eksportu, w tej gałęzi produkcji nie 
jes t wynikiem rzeczywistej potrzeby, lecz objawem 
nieżyczliwości ?ządu w obec in teresów rolniczych.

T erm in  dorocznego walnego zgiomadzenia ozna-
1 zono na 23 maja rb

Na wniosek Towarzystwa rolniczego okręgowego 
w Wieliczce, postanowiono domagać się od rządu 
uwolnienia od podatków parcel świeżo zalesionych, 
oraz lasów ochronnych, w myśl uenwał austrjackiego 
kongresu leśniczego z roku 1 8 9 9  i 1900 .

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 30  
stycznia. (Dziś ncłiiijemy za 100  klg. loco Lwów. 
W alu ta  koronowa.) Pszenica golowa 1 5 '2 0  do 1 5 '6 0 ,  
pszenica na te rm in  14-80  do 1 |  "20; żyto gotowe 
1 3 -— do 1 3 '5 0 ,  żyto na te rm in  12 8 0  do 13 2 0 ;
owies ohrorzny 12-60 do 13-20 , owies na termin
1 2 ‘4 0  do 1 3 ’ - -  ; jęczmień pastewny 1 2 '2 0 d o  12 60, 
jęczmień brow. 1 2 ' -  do 13 5 0 :  rzepak 2 8 - — do
•gg-— : lnianka 2 1 — do 22  — ; groch paste­
wny 12 5 0  do 13-— , g ro ch  do gotowania 1 3 5 0
do 2 4 ' — : wyka 13 — do 14 — ; bobik 1 1 ‘5 0  do 
1 2 -— ; Isroczka 1 4 ‘— do 1 4 -5 0 ;  kukurydza nowa 
11 6 0  do 1 2 ‘ — , kukurydza stara — do — ; 
chmiel za 56  kilo — 1— do • — : koniczyna
czerwona 110- — do 14 0 '  — , koniczyna biała 7 0  — 
do 1 5 0 '  — , koniczyna szwedzka 9 0  -  do 1 5 0  — ;

j  tymotka 3 8 ’ — do 52 —
Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 17 25 do 

1 7 '5 0 ;  p a rito s  Tarnopol na termin 16‘75  do 17 ' — .
li usposobienie niezmienione co do pszenicy 

i żyta, co do owsa i wyki lepsze.
— W iedeń  3 0  stycznia. (G ie łd a  zbo­

żow a). (Kursa w koronach i po 5 0  kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7 -81 do 7 '8 2 ,  na 
maj-czerwiec od — do — 1— , na jesień od
— do — — ; żyto u» wiosnę od 7 '7 6  do
7 '7 8 ,  na maj-czerwiec od — do — ; na
jesień od — •—  do — ' — ; kukurydza lia maj-czer­
wiec od 5 '4 0  do 5 - 4 1 , n a  czerwiec-lipiró od — • — 
do — - — , na lipiec-sierpień orl — •— do — )
owies na wiosnę od 6 '4 5  do 6 ‘4 6 ,  na maj- 
czerwiec od — ’—  do — ‘ — , na jesień od — • — 
do — ; rzepak na styczeń-luty od — ’— do — , 
na sierpień-wrzesień od — ■—  do — ' ; olej rze
pakowy na styczeń-kwiecień od — ‘ — do — • — 
Tendencja ustalona.

— B u d a p esz t  3 0  stycznia. (G ie łd a  
shołsotoa). (Kursa w koronach i po 5 0  kiiogr.). Psze- 
n  ca na kwiocień od 7 ‘52  do 7 '53 ,  na październik 
od 7-64 „do 7*65; żyto na kwiecień 7"34 do 
7 3 6 ;  owies na kwiecień 6 .1 3  do 6 1 4 ;  kuku­
rydza na maj od 5 09  do 5 1 0 ;  rzepak na sier- 
pień od 12 70  do 1 2 ‘80 . Oferty na pszenicę 
mierne. Chęć kupna słaba. Tendencja spokojna.

— W iedeń  30  stycznia; (Giełdo, to­
w a ro w a ). Cukier surowy od k. 24 35 do — ' — . T en­
dencja spokojna. Nafi.a galicyjska od k. 8 4 ’75 do

' — . Tendencja  spokojna. Spirytus od koron 40  40  
do — • — . Tendencja spokojna.

w ie d n i  s p o s ó b  c h ro n ić  ko le je  ro sy jsk ie .  9 . W r a ­
zie w o jn y  R o s j a  udzieli p o m o c y  C h in o m

G e n e ra ł  ta b a r s k i  Czengczi o d m ó w ił  p r z y ­
jęc ia  p o w y ż s z y ®  w a r u n k ó w .  L ih u n g c z a n g  p o ­
lecił p ro w a d z ić  w  lej s p r a w i e  ro k o w a n ia  z R o s ją .

S za .lg a j  3 0  s ty czn ia .  P o d łu g  d o n ie s ień  
d z ie n n ik ó w ,  L ih u n g c z a n g  z a p a d ł  n a  feb rę ,  w  
w y so k im  s to p n iu  ro z w in ię tą .  O w y z d ro w ie n iu  
jego  p o w ą tp ie w a j ą .

1 Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram „Dziennika polskiego”),
Londyn 3 0  s ty czn ia .  Do d z ie n n ik ó w  d o ­

n o szą .  że L ih u n g c z a n g  z a w ia d o m ił  S zen ga ,  iż 
z a s tę p c a  R o s j i  w  M a n d ż u r j i  p rzed ło ży ł  n a s l ę -  
u jące  w a r u n k i  p o k o jo w e :  1. R z ą d  ch iń sk i  w 
M a n d ż u r j i  p o z o s ta je  w  m o cy .  2. U rz ę d n ic y  r o ­
sy jscy  b ę d ą  w y k o n y w a l i  n a d z ó r  n a d  s p r a w a m i  
rz ą d o w e m i .  3. C a ła  M a n d ż u r ja  będz ie  C h in o m  
z w ró c o n a .  4 . N a d z ó r  n a d  s p r a w a m i  w o js k o w e -  
roi m a  b yć  p o w ie rz o n y  R o s j i .  5. W s z y s tk ie  
P o r ty  m a j ą  b y ć  zn ies ione .  0. W sze lk a  b r o ń  i 
a m u n i c j a  m a  być w y d a n a  R osji ,  a  w y ró b  b r o -  

1 a m u n ic j i  w  przyszłości j e s t  z a k a z a n y .  7. 
R e g u la rn y c h  w o jsk  ch iń sk ich  nie d op u szcz a  się 
n  al d o  M a n d ż u r j i .  H. C h in y  m a j ą  w o d p o ­

Po zgonie Verdi’ego.
iTelegrati „ D z i e n n i k a  p c - s k i e g o ” ).

W iedeń  3 0  s ty czn ia .  U tw o rzy ł  sic tu 
k o m i te t  z ks. F u r s le n b c r g i e m  n u  czele, śce lem  
u rz ą d z e n ia  w ie lk ie j  u ro czys to śc i  ża ło b n e j ,  ku 
u czczen iu  p am ię c i  U erd iago . M a b yć  o d e g ra n e  
s ły n n e  Rei[uiem, p rz y  w s p ó łu d z ia le  w ło sk ic h  
ś p i e w a k ó w .

B u r m i s t r z  L uogur w y s to s o w a ł  do  a m b a s a ­
d o ra  w ło sk ie g o  lir. N ig iy  p is m o ,  w  k tó r e m  p o ­
w ie d z ia n o ,  że w szystk ie  n a r o d y  cyw il izo w a n e  
w ra z  z W ło c h a m i  p o g rą ż o n e  są  w  ża łob ie  z p o ­
w o d u  zg o n u  Y crdicgo. B u rm is t r z  w y ra ż a  w 
im ien iu  lu d n o śc i  w ied eń sk ie j ,  k tó re j  o ży w io n e  
s to su n k i  z s z tu k a  w łoską  s ięgają  w stecz  w d a le ­
ką p rzesz łość ,  s e rd e c z n e  w sp ó łczuc ie  z p o w o d u  
s t r a ty ,  j a k ą  W ło c h y  pon io s ły .

P ra g a  3 0  s tyczn ia .  R a d a  m ie jska  u c h w a ­
liła w y s łać  do  z a r z ą d u  m u n ic y p a ln e g o  M e d jo la n u  
p i s m o  z k o n d o le n c ją ,  z p o w o d u  śm ie rc i  V er-  
diego.

T ryjcst  3 0  s t f e z n ia .  R a d a  m ie js k a  u -  
c-iiwaliła u rz ąd z ić  m a n i f e s t a c ję  ż a ło b n ą  n a  cześć 
V erd iego ,  p o cz em  p o s ied zen ie  n a  z n a k  ża łob y  
z a m k n ię to .

M edjo ian  3 0  s ty czn ia .  Dziś r a n o  o d b y ł  
się p o g rz e b  V erd iego .  W  p o ch o d z ie  p o g rz e b o ­
w y m  wzięły u d z ia ł  w ład ze ,  d o s to jn ic y  i w y b i tn e  
o sob is tośc i  o ra z  n ie z m ie rz o n e  f lu m y  lu d u .

Z Koła polskiego.
{Te 1 e 1  gam  ,: ̂ Bujn *  U; a P o tek ! s g  o ,!).
W iedeń 3 0  s ty czn ia .  W  d a lszy m  c iągu  

w c zo ra js z eg o  p o s ied zen ia  K o ła  po lsk iego  p. J a ­
w o rsk i  d z ięk u jąc  za w y b ó r ,  ro z w in ą ł  z a sa d y ,  
ja k i e m i  koło, p o d łu g  jeg o  p rz e k o n a n ia ,  k ie io -  
w a ć  się w in n o .  S ą  to  z a sa d y  n a s t ę p u j ą c e : B ez­
w zg lęd ne  t r w a n ie  w  odz iedz iczone j p o  o jcach  
w ie rze  o b o k  j a k  n a jd a le j  p o su n ię te j  to le ra n c j i  
d la  in n y c h  w y z n a ń .  N ie w z ru sz o n a  w ie rn o ś ć  i 
p rz y w ią z a n ie  do  c esa rza .  U ru c h o m ie n ie  p a r l a ­
m e n tu ,  p rzy czem  w szakże  zw a lczać  I r z e b a  w sze l­
kie ś ro dk i  n ie k o n s ty tu c y jn e ,  ta k  s a m o  ja k  z d r u ­
giej s t r o n y  o b s t ru k c ję .  P o l i ty k a  w o ln e j  ręki,  
p r z e s t r z e g a ją c a  zaw sze  in te re s ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
ja k o te ż  in te re s ó w  k ra jo w y c h  Galicji.  J a w o rs k i  
w sk a z a ł  n a s t ę p n ie ,  że K o ło  w ysz ło  z w y b o r ó w  
s iln iejsze, n iż  k iedyko lw iek ,  co n a k ła d a  ró w n ie ż  
w yższe o b o w ią zk i  n a  p o s ło w  w o b ec  w y b o rc ó w  
i k m ju .

Go się tyczy  s to s u n k u  do  rz ą d u ,  to  je s t  
rzeczą  g a b in e tu  z je d n a ć  sob ie  z a u fa n ie  i p o p a r ­
cie k lu b u .  Co d o  s to s u n k u  d o  in n y c h  s t r o n n ic t w  
i g r u p  p a r l a m e n t a r n y c h ,  K o ło  p o p ie r a ć  będz ie  
w szelk ie  s łu szne  i u s p r a w ie d l iw io n e  p o s tu la ty ,  
n ie  w ią ż ą c  się a to l i  z ż a d n e m  s t r o n n ic t w e m  n a  
s ta łe .  Koło będz ie  z aw sze  si lne, jeś li p o z o s t a ­
n ie  n a  z e w n ą t r z  je d n o l i t e m ,  ja k  by ło  n iem  d o ­
tą d .  (H u czn e  oklaski).

P .  D o b o s z y ń s k i  d o m a g a  się, a b y  z a ­
s tęp ca  p r e z e s a  K oła  w y b r a n y  b y ł  p o ś r ó d  p o ­
s łó w  n a leż ący ch  do  m n ie js zo śc i  k lu b u .  N a  
w n io se k  p .  D a w id a  A b  r a  h  a m  o w  i c z a 
u c h w a lo n o  ce lem  b liższego p o ro z u m ie n ia  się 
o d ro czy ć  w y b ó r  w ic e p re z e s a  do  dziś.

Z  kolei p .  K o z ł o w s k i  p o ru s z y ł  s p r a w ę  
d o d a t k ó w  k ra jo w y c h  do  p o d a tk u  o d  w ó d k i  i 
w y raz i ł  u b o le w a n ie ,  ze n ie  u d a ło  się z a ła tw ić  
te j  k w e s t j i  p o m y ś ln ie  w  se jm a c h .  M ów ca  w y ­
k a z y w a ł  w  d a ls z y m  c iąg u  p o k rz y w d z e n ie  P o l a ­
k ó w  p o d  w zg lę d e m  o b s a d y  w yższych  s t a n o w is k  
u rzęd n icz y c h  w m in i s te r s tw a c h  i u rz ę d a c h  c e n ­
t r a ln y c h  i o m a w ia ł  n a s t ę p n ie  kilka s p r a w  k r a ­
jo w y c h .

P o s ied zen ie ,  n a  k tó r e m  obecn i  by li  także  
m i n i s te r  P i ę t a k ,  o ra z  cz ło n k o w ie  izby  p a n ó w  
B il ińsk i i Z aleski,  o g o d z in ie  2  p r z e r w a n o .  C iąg  
da lszy  o b r a d  n a s t ą p i ł  w iecz o rem .

W ied eń  3 0  s ty czn ia .  N a  w czo ra jsze rn  
w ic c z o rn e m  p o s ie d z e n iu  K o ła  p o lsk iego ,  p o s ta w i ł  
p .  R o sz k o w sk i  w n io se k ,  a ż e b y  w y b r a n o  k o m is ję  
ce le m  o b r a d  n a d  z m i a n ą  s t a t u t u  K o ła  w  n a s t ę ­
p u ją c y m  k ie r u n k u :  K ażd y  cz łonek  K o ła  m a  być  
u p r a w n i o n y  do  w n o sz e n ia  w  izbie  in te rp e la c y j ,  
jeże li p o d p is z e  je  15  c z ło n k ó w  K o ł a ; w  k w e -  
s t ja c h  n iep o l i ty cz n y ch ,  m a  c z ło n k o m  K o ła  być  
p r z y z n a n ą  z u p e łn a  w o ln o ść  s łow a .

D c  teg o  w n io s k u  z a p r o p o n o w a ł  R o m a n o -  
w icz z m ia n ę  te j  treśc i ,  że w y m ie n i o n ą  w yżej 
u lgę  w e  w n o s z e n iu  in te rp e la c y j ,  na leży  n a t y c h ­
m i a s t  uch w alić ,  o reszcie  zaś  w n io s k ó w  z m ie ­
rz a ją c y c h  d o  z m ia n y  s t a tu t u ,  m a  k o m is ja  zdać  
s p r a w ę  w  c iąg u  d w ó ch  tygodn i .

P o  d w u g o d z in n e j  d ysk u s j i  u c h w a lo n o  w y ­
b r a ć  ko m is ję ,  k tó r a  w  c iągu  14 dn i m a  zdać  
s p r a w ę  ze w szystk ic li  w n io sk ó w ,  do ty czących  
z m i a n y  s t a t u t u  K oła .  W y b r a n i  do  nie j  p p . :  p r e ­
zes K o ła  Ja w o rsk i ,  W o jc ie c h  DzieduszycIU D a ­
w id  Abrahajmowiofe, R o m a n o w ic z ,  R o szk o w sk i ,  
J a b ło ń sk i ,  P a s to r ,  P o to c k i  i A n to n i  W odzick i.

N a s tę p n e  p o s ie d z en ie  K o la  o d b ę d z ie  się dziś 
p o p o łu d n i u .  M a być  n a  n iu m  d o k o n a n y  w y b ó r  
w ic ep rez e só w , p o cze m  n a s t ą p i  d y sk u s ja  n a d  s y ­
tu a c j ą  p o l i tyczn ą .

P o d  kon iec  w czo ra js ze g o  p o s ie d z e n ia  p r z e d ­
p o łu d n io w e g o  z z p r o p o n o w a ł  p .  K o  z ł  o w  s k i w y ­
b ó r  k o m is j i  in ic ja ty w n e j ,  k tó r e j  m a ją  b y ć  p rz e ­
k a z y w a n e  w szys tk ie  u c h w a ły  s e jm u  ga licy jsk iego .  
K o m is ja  t a  m a  w  Kole p o s ta w ić  w m o s k i  ce ­
lem  z re a l iz o w a n ia  tych  u c h w a ł .

R a p p a p o r t  p o d n o s i ł  k o n ieczno ść  b u d o w y  
d ró g  w o d n y c h  w Galicji ,  w  szczególności  k a n a ­
łów D u n a j - O d r a  lu b  D u n a j - W i s ł a  i S a n - D n ie s t r .  
M ó w ca  p o s t a w i ł  w n io sek ,  a ż e b y  b u d o w ę  tych  
k a n a łó w  t r a k t o w a n o  łączn ie ,  zw łaszcza  ze w zglę­
du ,  że w  n iem ie ck iem  p rz e d ło ż e n iu  o k a n a ła c h  
s p ła w n y c h  p r o j e k to w a n e  j e s t  p o d w ó jn e  p o łącz e ­
n ie  ż W is łą .

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego”).
W i e d e ń  3 0  s tyczn ia .  K lub  in łodo ezesk i  

o d b y ł  w  zo ra j  p r z e d p o łu d n io m  p o s ie d z e n ie  p le ­
n a r n e ,  n a  k t ó r e m  o m a w ia n o  p ro p o z y c je  ko m is j i  
p a r l a m e n t a r n e j  teg o  k lu b u .

Dziś o d b ę d z ie  się da lszy  c jąg  o b r a d ,  lak .  
a ż e b y  w szyscy  cz ło n k o w ie  k lu b u  m i d i  m ożn ość  
wzięcia ud z ia łu  w u c h w a ła c h .

P o s ło w ie  z k o n s e r w a ty w n e j  w iększej w ła ­
snośc i czeskiej w y b ra l i  p reze sem  P a lf fy 'ęgo ,  w i­
cep rez e sam i :  S c h w a r z e n b e r g a  i S i h r a - T a r n w n .  
D o kom is j i  p a r l a m e n t a r n e j  w y b ra n i  p p .  Pali ły ,  
S c h w a rz e n b e rg ,  S y łv a - T a r o u c a ,  K aro l M a k s y m i-  
l jan  Z ed tw itz ,  P a r i s h  1 M etta l .

W iedeń  3 0  s ty czn ia .  P o s ło w ie  r u m u ń ­
scy  u k o n s ty tu o w a l i  się w  o s o b n y  k lu b  i o -  
b ra l i  L u p u la  p re z e s e m ,  a  Je rzego  W a s s i lk e  w i­
c e p reze se m . K lu b  ten  s k ła d a  się z 5  cz łonków .

K ilku  p o s łó w  s ło w e ń sk ic h  i k ro a o k ich  ze­
b ra ło  się n a  s w o b o d n ą  n a r a d ę  celem u tw o r z e ­
n ia  k lu b u  p o łu d n io w o  s ło w ia ń sk ieg o ,  a le  o d r o ­
czyło decyzje  d o  d n ia  dzis ie jszego, gdyż  oczek u ją  
p rz y b y c ia  resz ty  p o s łó w  p o łu d n io w o -s ło w ia ń s k ic i i .

W iedeń 3 0  s tyczn ia .  T u te j s z a  „ K o re ­
s p o n d e n c j a  s ło w ia ń sk a *  d o n o s i ,  że s to so w n ie  
d o  z a p ro s z e n ia  p r e z y d e n ta  m in i s t ró w ,  k o m is ja  
p a r l a m e n t a r n a  k lu b u  czeskiego u ch w a l i ł a  o n e -  
g d a j  w y s łać  cz te rech  r e p r e z e n ta n t ó w  n a  k o n fe ­
ren c ję ,  z a p r o p o n o w a n ą  p rzez  szefa  g a b in e tu ,  
m ia n o w ic ie  P a c a k a ,  S t r a n s k y  ego, K aiz la  i F o rż -  
ta .  P o s ło w ie  ci z jaw il i  się wc-zoraj p r z e d p o łu ­
d n ie m  u p r e z y d e n ta  m in is t ró w ,  ce lem  p o in f o r ­
m o w a n ia  się o z a p a t r y w a n i a c h  p o l i ty czny ch  
r z ą d u  i j eg o  z a m ia ra c h .

W  p o łu d n ie  o d b y ła  się w  m ie szk an iu  K a i­
zia n a r a d a  p rz ed s taw ic ie l i  k o n se rw ,  wielkiej 
w ła sn o śc i  i M ło do czechó w , w  k tó re j  u c z e s tn i ­
czyli P a it fy ,  P a r i s h ,  C ze rn in ,  P a c a k  i S t r a n s k y .  
N a r a d z a n o  się n a d  fo rm a ln o śc ia m i ,  b ed ące in i  
w  zw iązk u  z u k o n s t y tu o w a n ie m  p a r l a m e n t u .

K o m u n ik a t  w y d a n y  o w czo ra jsze rn  p o s ie ­
d zen iu  k o m is j i  p a r l a m e n t a r n e j  czesk ich  p o s łó w  
w o ln o m y ś ln y c h ,  p o w ia d a ,  że k o m is ja  p o w zię ła  
u c h w a ły  co do  kilku w n io s k ó w  n a t u r y  t a k ty ­
cznej i t r e śc i  m e ry to ry c z n e j ,  k tó r e  dziś b ę d ą  
p rze d ło ż o n e  p le n u m  k lu b u  czeskiego.

W iedeń 3 0  s ty czn ia .  W y d a n o  k o m u n i ­
k a t  n a s t ę p u ją c e j  t r e śc i :  Dziś o d b y ła  sic jw d
p rz e w o d n ic tw e m  h r .  O sw a ld a  T h u n a  k o n f e r e n ­
cja p r z y w ó d c ó w  w ie rn o k o n s ty tu c y jn y c h  w ie lk ich  
w łaścicie li  z ro z m a i ty c h  k r a j ó w  k o ro n n y c h ,  na  
k tó r e j  u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n i e  o św iad cz y ć  p u ­
b licznie ,  że c a ła  lu d n o ś ć  p r a g n ie  u r u c h o m ie n i a  
p a r l a m e n t u .  W ie r n o k o n s ty t u c y jn a  w ie lka  w ła ­
sno ść  k ażd e j  chw ili g o to w a  j e s t  w y s tą p ić  p rz e ­
ciw  te n d e n c jo m  p ra w n o p o l i ty c z n y m ,  m a ją c y m  
n a  celu w y o d r ę b n ie n ie  poszczegó ln ych  k ra jó w  
k o ro n n y c h  w d u c h u  s e p a r a ty s ty c z n y m .  J e d n o ś ć  
i s a m o d z ie ln o ść  m o n a r c h j i  z aw sze  była  g w ia z d ą  
p r z e w o d n ią  tego s t r o n n ic t w a ,  k tó r e  też z tego  
p o w o d u  m u s i  sp rzec iw ić  sic o św iad cze n iu  p e ­
w n eg o  s t ro n n ic tw a ,  n ie d a w n o  o g ło szo n e m u ,  k tó ­
re  z d ra d z a  z a m i a r  z m ian y  s to s u n k u  p r a w n o p a ń -  
s tw o w e g o  m o n a r c h j i  do je d n e g o  z p a ń s t w  o ś c ie n ­
nych .  W ie lk a  w ła sn o ś ć  j e s t  z d e k la ro w a n y m  z w o ­
len n ik iem  so ju sz u  A u s t r j i  z N ie m c a m i ,  a le  nrusi 
b e z w a r u n k o w o  o d e p rz e ć  d ążn ośc i ,  k tó r e  w y n i ­
k a ją  z z u p e łn ie  fa łszy w eg o  p o jm o w a n i a  ja s n y c h  
i w y p r ó b o w a n y c h  p o d s t a w  tego  so ju szu ,  a  g o ­
t o w e  są p o św ięc ić  w  s p o s ó b  n ie g o d n y  n ie z a w i­
słość m o n a r c h j i .  W ie lk a  w ła sn o ś ć  w p r o s t  c zu ­
j e  w s t r ę t  d o  ag i tac j i  p o d  h a s łe m  L os von B om , 
s k i e ro w a n e j  p rz e c iw  w o ln o śc i  s u m ie n ia  i o ś w ia d ­
cza, że n ie  p o t r z e b u je  p o n o w n ie  z a p e w n ia ć  o 
sw y ch  uczu c iach ,  d y n a s ty c z n y c h ,  o s w e m  bez ■ 
w a r u n k o w e m  p rz y w ią z a n iu  d o  c e sa rza  ; p a ń ­
s tw a ,  a le  czu je  się z n ie w o lo n ą  w y p o w ie d z ie ć  i 
to  bez  w ą tp ie n i a  w  zgodzie  z m i l j o n a m i  N ie m ­
có w  a u s t r ja c k ic h ,  że o św ia d c zen ie ,  k tó r e  w  ogóle 
p o d n o s i  kw e s t ję  lo ja ln ośc i  i t a k  da lek o  się p o ­
s u w a ,  iż sp e łn ie n ie  n a jp r o s ts z y c h  o b o w ią z k ó w  
czyni z a le żn em  o d  ja k i c h ś  w a r u n k ó w ,  n a p e łn i a  
j ą  w s ty d e m  i o b u rz e n ie m .  N ic  n ie  p o w s t r z y m a  
w ielk ie j w ła sn o śc i  o d  s p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  w e 
w s p ó łd z ia ła n iu  z m n e m i  s t r o n n ic t w a m i  n iem ic-  
ck iem i,  k tó r e  te  s a m e  ży w ią  p rz e k o n a n ia .  W ie l ­
ka w ła sn o ś ć  p o z o s ta n ie  w ie rn ą  cesa rzo w i ,  n ie -  
m ieckości ,  o jczyźnie .
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Z sejmu węgierskiego.
B u d a p esz t  3 0  s ty czn ia .  W  da lszy m  

c iągu  d y sk u s j i  n a d  b u d ż e te m  m in i s t e r s tw a  h a n ­
d lu  w  se jm ie  w ęg ie rsk im ,  o d p o w ia d a ł  m in i s t e r  
h a n d lu  n a  w y n u r z e n ia  m ó w c ó w  o d n o sz ą c e  się 
do  o św ia d c z e n ia  k a n c le rz a  n iem ieck iego  w  
s p r a w ie  ceł. N ie  ucho dz i  n a ty c h m ia s t  z a ją ć  s t a ­
n o w is k a  w ob ec  ta k ie g o  o św ia d c z e n ia ,  c h o c ia ż b y  
o n o  w ysz ło  z u s t  n a jp o tę ż n ie j s z e g o  m in is t r a .  
B ędzie  n a  to  czas, gdy  ro z p o c z n ie  «ię u s t a n a -  
w ien ie  ta ry fy  ce ln e j  i n a s t ą p i ą  ro k o w a n ia  w 
s p r a w ie  t r a k t a t ó w  h a n d lo w y c h .  J e d y n ą  w y ­
ty c z n ą  w  te j  k w estj i  j e s t  d la  W ę g ie r  p r z e ­
s t r z e g a n ie  w ła sn y c h  in te re só w .  W ę g ry  m u s z ą  
s t a r a ć  się w y z y sk a ć  ry n e k  k ra jo w y ,  z a t r z y m a ć  
d o ty c h c z a so w e  z a g ra n ic z n e  ry n k i  z b y tu  i u z y ­
s k ać  n o w e ,  o ile to  będz ie  m ożl iw e .  W c a le  
jeszcze  n ie  j e s t  rzeczą  p e w n ą ,  czy N iem cy  
r z e c z y w i ś c i  z a s to s u ją  ta ry fę  m a k s y m a l n ą  i m i ­
n im a ln ą ,  o k tó re j  w s p o m n i a ł  P o lo n y  i.

N a  te rn  z a m k n ię to  dyskus je  o g ó ln ą  Dziś 
o d b ęd z ie  się d y sk u s ja  szczegó łow a.

B u d a p esz t  3 0  s tyczn ia .  Izba  m a g n a ­
tó w  p rz y ję ła  1 8 5  g ło sam i p rz e c iw  89  p r o j e k t  
u s t a w y  w  s p r a w ie  re fo rm y  p r a w a  n a s t ę p s tw a  
t r o n u  z k ilku  z m ia n a m i .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 3 0  s tyczn ia .  P a r l a m e n t  n iem ieck i  

z ak o ń cz y ł  w c z o ra j  s o c ja ln o -p o i i ty c z n ą  d y sk u s ję ,  
p rz y ją w s z y  w n io se k  zam k n ięc ia  dy sk u s j i .  N a ­
s tę p n ie  u c h w a lo n o  kilka pozycji  b u d ż e tu  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .

Z parlamentu francuskiego.
P aryż 3 0  s tyczn ia .  Izb a  d e p u to w a n y c h  

p r o w a d z i ł a  w c z o ra j  da le j  d y sk u s ję  n a d  u s t a w ą  
o s to w a rz y s z e n ia c h .

D e p .  L e m i re  p rz e m a w ia ł  w  o b r o n i e  p r o j e ­
k tu  w p r o s t  p rz e c iw n e g o  te j u s t a w ie  i o ś w ia d ­
czył, że p ro j e k t  r z ą d o w y  sp rz e c iw ia  się k a r d y ­
n a ln y m  z a s a d o m  w olnośc i ,  r ó w n o ś c i  i p r a w  
o b y w a te l i .  N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  s p r a w o z d a w c a  
p rz e c iw  p rz e c iw n e m u  p ro je k to w i ,  p o c z e m  izb a  
t e n  p rz e c iw n y  p ro j e k t  4 1 0  g ło s a m i  p rzec iw  39  
od rzuc i ła .

w io iy  m ie sz c z a ń s tw a  k r a k o w s k i e g o , g rupują-ce  
się d a w n ie j  około  M ieszcza n in a  i te. k tó r e  p rz y  
w y b o ra c h  udzieliły  p o p a r c i a  p p .  di owi W c ig lo -  
wi i R o t t e r o w i .  Cel teg o  z g ro m a d z a n ia ,  p o d o ­
b n ie  ja k  p o p rz e d n ie g o ,  by ł  d o s ta rc z y ć  m a t e r j a -  
łu in fo rm a c y jn e g o  d la  p o s łów ,  k tó rych  z a p r o ­
szo n o  do  ud z ia łu  w  o b r a d a c h ,  k tó rzy  je d n a k ż e  
nie m ogli  p rz y b y ć ,  g dyż  m u s ie l i  ju ż  by ć  w  d n iu  
ty m  w e  W ie d n i u .  N a tu r a ln ie  t o n  p rz e m ó w  na  
z g ro m a d z e n ia c h ,  u r z ą d z a n y c h  p rzez  j e d n y c h  a 
d ru g ich  z p o m ię d z y  m ie sz c z a ń s tw a  k ra k o w s k ie ­
go, ró ż n i  sic o tyle, o ile ró żn ice  s ą  p o m ię d z y  
p„ K o so b u d z k im  p re z e s e m  „K oła  m ie sz czań sk ie ­
go* ,  a p .  Z y g m u n t e m  M iko ła jsk im , k tó ry  j e s t  
g łó w n y m  speakerem  „n ieza leżny ch* .

K r a k ó w  3 0  s tyczn ia .  W e d le  d o n ie s ie n ia  
C zasu, D o m  polsk i w  M or. O s t r a w ie  u r a t o w a ­
ny. U k ła d y  z w ie rzy c ie lam i u k o ń c z o n e  dzięki 
te m u ,  że sk ładk i da ły  1 0 .0 0 0  kor. ,  n ie  licząc 
kilku z o b o w ią z a ń  p o  2 .0 0 0  k o ro n .

W i e d e ń  3 0  s ty czn ia .  Z  okazji  dzis iejszej 
roczn icy  śm ie rc i  a rey k s iec ia  R u d o l f a  złożyła 
w czo ra j  p o p o łu d n iu  d e p u ta c ja  o f ic e ió w  19 p u łk u  
p ie c h o ty ,  s t a c jo n o w a n e g o  w R a b ie ,  w s p a n ia ły  
w ien ie c  n a  t r u m n i e  a rey k s iec ia  w  kościele K a ­
p u c y n ó w .  T a k ż e  h r a b i n a  L o n y a y ,  a re y k s .  Elż­
b ie ta  M a r ja  i a rcy ks .  F ra n c isz e k  F e r d y n a n d  k a ­
zali złożyć w ień ce  n a  t r u m n ie ,  a  n i d t o  z łożono  
t a m  jeszcze  w ie ń c e  o d  4 p u łk u  p ie c h o ty  i t  
p u łk u  u ła n ó w .

B u d a p esz t  3 0  styczn ia .  S te f a n  T isza  
z re z y g n o w a ł  z g o d n o śc i  p r e z y d e n t a  B a n k u  dla 
p rzem y s łu ,  g w a r e c tw a  R im a  M u ia n y i ,  o ra z  z ło­
żył w sze lk ie  in n e  go dn ośc i ,  ja k ie  p ia s to w a ł  w 
d y re k c ja c h  to w a rz y s tw ,  d la teg o ,  a b y  m ó d z  w 
o b r a d a c h  ko m is j i  incom pa tib ilita iis  b r a ć  udzia ł ,  
n ie  o g lą d a ją c  się n a  ż a d n e  z e w n ę t rz n e  względy.

B u d a p esz t  3 0  s tyczn ia .  W  w ielu  s t ro ­
n a c h  k ra ju  sp a d ły  w ie lk ie  śn ieg i.  W  Ja n o s h e g y  
s t a n ę ły  w  za sp ie  śn ieżn e j  d w a  p oc iąg i ,  j e d e n  
o s o b o w y  i j e d e n  to w a r o w y .  P a s a ż e r o w ie  p rzez  
wiele godz in  p o z o s ta w a l i  hez  po ży w ien ia .

Berlin  3 0  s ty czn ia .  M ilita r  W ochen B la t t  
d o no s i  z O s b o rn e ,  że- cesa rz  W ilhe lm  z a m i a n o ­
w a ł  k ró la  ang ie lsk iego  szefem  p ie rw sze g o  p u łk u  
d r a g o n ó w  g w a rd y js k ic h ,  k tó r e g o  sze fem  by ła  
k ró lo w a  W ik to r ja .

Londyn 3 0  s tyczn ia .  Z okazji  n a d a n ia
n ie m ie c k ie m u  n a s t ę p c y  t r o n u  o r d e r u  „ p o d ­
w iązk i* ,  w yg łos i ł  kró l p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó r e m  
zazn aczy ł  z n ac is k ie m ,  j a k  p rz y ja z n e  s to su n k i  
p a n u ją  m ięd zy  o b u  k ró lew sk iem i ro d z in a m i .  
S z la c h e tn e  i d e l ik a tn e  uczuc ia ,  ja k ic h  cesa rz
n iem ieck i  d a ł  d o w ó d  s w e m i  o d w ie d z in a m i ,
w z ru szy ły  g łęb ok o  n a r ó d  ang io lsk i .

K ró l  i r o d z in a  jeg o  c e n ią  cesarza  n ie ty lko  
z p o w o d u  p o k re w ie ń s tw a ,  a le  ta kże  z p o w o d u  
je g o  o s o b i s ty 'h  p rz y m io tó w .  K ró l w yraz i ł  n a ­
dzieję ,  że p r z y ja z n e  s to s u n k i  b ę d ą  t r w a ły  n a ­
dal, a oba  n a r o d y  zw ięk sz an iem  się co raz  b a r ­
dziej o b o p ó ln e g o  p o ro z u m ie n ia ,  p r a c o w a ć  b ę d ą  
d la s p r a w y  p o k o ju  i cyw ilizac ji ś w ia ta .

Prfctorjs 3 0  s tyczn ia .  W  o d c z y ta n e j
pu b l iczn ie  p ro k la m a c j i ,  do tyczące j  w s tą p ie n ia  n a  
t r o n  ang ie lsk i  k ró la  E d w a r d a  VII, u ży to  d ian  
także  ty tu łu :  „ n a jw y ższ y  w ła d c a  T r a n s w a a i u * .

P aryż 2 0  s ty czn ia .  C a ła  s łu żba  kolei 
m ie jsk ie j  z a s ta n o w i ła  p ra c ę .  R u c h  t r a m w a j o w y  
p r z e r w a n y .  D w o rze c  o bsad z i ło  w o jsko .

W i e d e ń  3 0  s ty czn ia .  Dziś p r z e d p o ł u d ­
n ie m  u d a ła  się c ó rk a  a rcy k s .  R u d o l f a ,  E lżb ie ta  
M a r ja  do  kościo ła  K a p u c y n ó w ,  b y  o d m ó w ić  
m o d l i tw y  p rzy  t r u m n i e  o jca .  A rcyk s .  F ra n c i s z e k  
F e r d y n a n d  kaza ł  złożyć w  k ry p c ie  w s p a n ia ły  
w ien iec .

W iedeń 3 0  s tyczn ia .  C esa rz  w y s łu c h a ł  
dziś z. p o w o d u  ro czn icy  śm ie rc i  a rc y k s ,  R u d o l f a  
c ichej m szy  św . w p a ra f ia ln y m  koście le  w  B u r -  
gu , n a s t ę p n ie  p o je c h a ł  do  k la s z to ru  K a p u c y n ó w  
i m o d l i ł  się p rzy  t r u m n a c h  n a s t ę p c y  t r o n u  i c e ­
s a rzo w e j .  N a  m sz y  ż a ło b n e j  w  kościele  K a p u c y ­
n ó w  o d p r a w ia n e j  by ły  d e p u ta c je  o ficerów , k t ó ­
re  złożyły w ień ce .  N a  z a rz ą d z e n ie  m o n a r c h y  ce­
le b r o w a n o  m sze  ż a ło b n e  w  k ap lic y  z a m k o w e j  
w  S c h ó n b ru t . ie ,  o raz  w  in n y c h  kap lic ach  z a m ­
k o w y ch .  P r z e d p o ł u d n ie m  z łożono  n a  t r u m n i e  
a rcy k s .  R u d o l f a  w ie ń c e  z p o lecen ia  a r c y k s ią ż ą t  
o ra z  cesa rza  n iem ieck iego .

W iedeń 3 0  s tyczn ia .  M in is t e r s tw o  s k a r ­
b u  zw róc iło  w  w y d a n e m  n ie d a w n o  ro z p o r z ą ­
d z e n iu  u w a g ę  w ła d z  n iższych , że w szy s tk ie  p o ­
d a n ia ,  w n o s z o n e  p rzez  ro b o tn ic z e  k a sy  ch o ry c h  
w  s p r a w a c h  p u b l ic z n y c h ,  s ą  w o ln e  o d  s t e m p la .  
W  szczególności d o ty czy  to  ta k ż e  p o d a ń  w n o s z o ­
n y c h  do  w ład z ,  k tó r e  w y k o n y w u j ą  n a d z ó r  p a ń ­
s t w o w y  n a d  tem i  k a s a m i ,  a  to  w  s p r a w a c h  d o ­
tyczący ch  tego  n a d z o ru .

W iedeń 3 0  s ty czn ia .  R o s y js k i  g e n e r a ł -  
majoi- N a r b u t ,  k o m e n d a n t  k ek sho lm sk ieg o  p u łk u  
g w a rd j i  p rz y b o c z n e j ,  p r z y b y ł  tu ,  a b y  się p r z e d ­
s ta w ić  ce sa rzo w i ,  k tó r y  j e s t  szefem  teg o  p u łk u .  
N a r b u t  j e s t  g o śc iem  c e sa rza  i d. 31  b m .  w e ź m ie  
ud z ia ł  w  o b iedz ie  d w o r s k im .

Londyn 3 0  s ty czn ia .  N a s tę p c a  t r o n u  
książę  C o rn w a l l i i  i Y o rku  z a c h o ro w a ł  i n ie  
m óg ł z lego  p o w o d u  od w ied z ić  cesa rza  n ie m ie ­
ckiego w d n iu  j e g o  u r o d z in  n a  p o k ład z ie  j a c h t u  
„ H o h e n z o l le rn * ,  a n i  też b y ć  o b e c n y m  p rzy  u ro -  
czys tcm  w rę czen iu  n ie m ie c k ie m u  n a s tę p c y  t r o n u  
o rd e r u  „P o d w ią z k i* .

K raków  3 0  s tyczn ia .  J a k o  „ p e n d e n t -  
d o  o n e g d a jszeg o  z e b r a n ia  rę ko dz ie ln iczego ,  k tó ­
re  się o d by ło  w  cechu  rzeźn ick im ,  zw oła li  n a  
w cz o ra j  w ieczo rem  do  sali r a d y  m ie jsk ie j  t. z. 
n iezaw iś l i  rękodz ie ln icy ,  t.  j. r a d y k a ln ie j s z e  ży-

karezm arza zę sw ą stra tą  usunąć, by z pow odu już 
swej w iny nie opóźniać o tw arcia wodociągów znów
0 2 miesiące.

Stanisławów (Zamarzniecie.) Na drodze 
w Ciężowie znaleziono zwłoki włościanina T  _c fora 
Łuckiego z U hryuowa, który zm arł skutkiem  za­
m arznięcia.

Drohobycz. ( W ieczór kos tjum ow y) urządza  
tu  dn ia  2 lutego w sali gim nastycznej miejskiej 
Stow arzyszenie „G wiazda*.

(Bożar.)  W skutek  nieostrożnego obchodzenia 
się z latarką, zapaliły się gazy w rezerw oarze nafty 
w fabryce braci H andlów  przy trakcie borysiaw skim . 
Pożar objął trzy rezerw oary, które się doszczętnie 
wypaliły. Oprócz tego spaliło się przeszło 2 0 0  be­
czek napełnionych ropą. Ogień w idać było z daleka 
przez całą noc aż do białego dnia. Straż ogniow a 
m iejska i ochotnicza uratow ała prasow nię, w której 
znajdow ała s ę parafina nieubeżpieczona i n ie  dopu­
ściła do rozszerzenia się groźnego żywiołu. Szkoda 
wynosi około 3 0 .- .0 0  k.

(F r z  odstaw ienie am atorsk ie .)  „Gwiazda* tu ­
tejsza urządziła na dochód „O chronki polskiej* 
przedstaw ienie am atorskie. O degrano „Zagrodę* 
Sobkowa* Praw ie wszyscy am atorzy dzielnie się 
spisali, a piękne am atorki zachwycały sw ą g rą  licznie 
zebraną publiczność. To też ciągłe oklask1 i w yw o­
ływania. były najlepszą nagrodą i uznaniem  za ich 
trudy, a należy mieć nadzieję, że i bodźcem do dal­
szego kształcenia cię i pracy w tym  kierunku  zwła­
szcza, że kółko am atorskie „G w iaziy  drohobyckiej* 
pozyskaio sob ie-dobre  im ię . i  wzięcie u  uaszej pu­
bliczności — a praca kołka, zwłaszcza między ręko­
dzielnikam i wydaje jak  najlepsze owoce. Ogólny 
dochód z tego przedstaw ienia wynosił 2 0 6  k. 2 0  h .

G r y b ó w .  (K ra d zie ż ,)  Do m ieszkań a tu te j­
szego lekarza dra Dobrowolskiego w łam ał się w cza­
sie jego  nieobecności niewyśledzony dotąd złodziej
1 z kasy w erlheim ow skiej skradł wszystką gotówkę 
i kosztowności Źun Ja rm erja  czyni energiczne poszu­
kiw ania za spraw cą.

T a r n ó w .  (K ow ow ybrom y poseł)  z V kurji, 
ks. Żyguliński zachorował na żółtaczkę i nie będzie 
mógł brać w skutek tego udziału w pierwszych dniach 
obrad rady państw a.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Godność podkomorzego otrzym ał baron Jan 

Konopka, właściciel dóbr.
Z Pragi telegrafują, iż zm arł tam  nagle na 

udar sercowy najw ybitniejszy poeta dram atyczny cze­
ski Jnljusz Z e y e r .

t  Ludwika Godlewska. Z G erbersdorf do­
noszą : B awiąca tu  od dłuższego czasu, celem k u ­
racji w słabości piersiow ej, Ludw ika Godlewska, 
now elistka i pow ieściopisarka, podpisująca się pseu­
donim em  „E x terus“ , zm arła tu  onegdaj w  35 ro­
ku życia. Pogrzeb po przew iezieniu zwłok do W a r­
szawy, odbędzie się w dniach uajbliższych

Napad na pociąg. Na drodze między Tcze­
wem a G dańskiem  wykonano zamach na pociąg 
pocztowy. Dwóch zam askowanych ludzi napadło na 
konduktora w agonu pocztowego i usiłowało og ra­
bić w artościow e posyłki na sum ę 8 0 .0 0 0  m. Nie 
znalazłszy prędko pieniędzy, rabusie wyskoczyli z po­
ciągu i uciekli.

Kraków. (W odociągi). O tw arcie wodociągów 
znów natrafiło na zwlokę. Delegat Laskowski me 
chce pozwolić na otw arcie wydociągów. zanim nie 
będzie usunięta karczm a na terenie wodonośnym 
w Bielanach. Karczmę tę m iano wypróżnić z dn.em  
1 stycznia. Wobec zaspania spraw y ze strony m ia­
sta, kai-Ątmarz zyskał praw o siedzenia w  karczm ie, 
aż do m arca. Rada m iejska będzie musiała więc

Wiadomości giełdowe.
W iedeń 3 0  stycznia.

(fr.) Dotkliwy spadek, kursu  dw óch najw ażn iej­
szych papierów , decydujących zazwyczaj o tendencji 
giełdy wiedeńskiej znam ionuje obioty dzisiejsze. Fa- 
pieram i tymi są akcje kredytowe i S taatsbahnu. Na 
zniżkę pierw szych wpłynęły pogłoski kolportow ane 
zwłaszcza w Berlinie, iż tegoroczna dyw idenda od 
akcyj krcdydowych będzie zjnacznie niższa od zeszło­
rocznej, natom iast zniżka akcji S taatsbahnu je s t n a ­
stępstw em  p r j jp k tu -podwyższenia > h  zbożowych W 
N iem czech. Przez linie lej kolei cel bow iem  wszy- 
slk.e transporty  zboża z Austro-W .ęgier do N iem iec, 
to też podwyższenie cel m usi wpłynąć na  zmniej ■ 
szenie się je j dochodów. W szystkie niem ieckie w a­
lory górnicze obniżyły się także w kursie, co rów nież 
wpłynęło na osłabienie tendencji. Rząd m a zam iar 
w najbliższym czasie obniżyć o ’/ i  % procent opła­
cany od t. z. asygnat salinarnych (Salineaseheine). 
I to uw ażrją  za zapowiedź rychłego obniżenia stopy 
procentow ej w A ustrji.

Wiedeń '30 stycznia. Zamknięcie giełdy g4t;.. "J m. 3ó- 
Akięe austr. żak i. kredyt. c65-—, Akcje wyg Żaki. kred. 
668-— , Akcje ^a g lo b aa k u  268 5ll, A ń je  U nioim aniu 
534  _ [  Akcje LaeDjJSęba3fu 405 50, Ą i^ e  Baukvereinu 
456 50, Akcje BoJcD/ re. 1 878-— , Akcje gai. B anku h ip o ­
tecznego — i-—, Akcje kóiei państw . b66 25, Akcje «.oie. 
pobidn. 169"—. Akcje traiaw . iit a) Ua6"—, lit. b) 
..>53-— , Akcje Łoi. E ib e th il 466 — , Akcje koi. Północnej 
26 0 5 . 'A k c je  koi. Gzsrmowiecki ą .5 2 i  50, Ak-je Alpiay 
42:1-50, A rcie Kuna M aianji 46Jr— , AŁ. .c p .agskiego 
Tow. zei. 159o — tow. — , Ak«j;e Ubryki brom  263 — 
Akcie, tureckie tytoniowe 292 50, Onhg. węg. inuenin. 
9 1 6 0 , R etiia Łiia,ó.v>. J3  36, A usjt. - T . i koron.  03 35, 
W ęgierska rem a  koronow a a3-— , 56 i. h s .j  la w .  kred, 
ziems. 9 1 1 5 , i  proc. listy B anau sr.g , 92-— , 4 1 pal proc. 
listy B r.tru  kraj. 98-75, 4 proc i:s:y h a t u  mp. 8 f5 u , 
4 i* pot proc. hsty B aonu m óei.j 9a Zo, a  proc. listy 
B a n tu  hipot. IOM-óo, 4 prac. L.d. ouBg. propn. 95 90. 
4 prcćT óiai. pot. kraj.; r  . t i i i  IS-Ą 92 25, 4  proc. po- 
_ .zza  m. Lwowa ró  i  a  Losy. .ure-iitk, 105 25, Marki

rTzyjtseaaii aa Lwuwa.
dnia 30 stycznia 1901 r.

HOTEL GEOHGE. A. Miinter z Wamowa. J. Wei- 
se r z Sassowa. T. Małachowski z Rosji. J. Smarawszi z 
Pozuania. Dr. J. B aroer z Budy. V. P e tit ze Stryja. A. 
U jgucki z Galicji. L. B rauns z Wygody. B. Pohtzer z 

.Wygody.
rio T E L  EUROPEJSKI. Ks. A. Lubomirski z Ró­

wnego. Ks. A. Gedruyć z Mostów W ielkich. K. R om ań­
ski z Uladówki. M. Biliński z Krakowa. K. Witkowski z 
Czerniowiec. S. Zlowrodzki z Horodenki. Dr. J. Walewski 
z Nossowa. W. Gerlay z Rosji. M. Gerlay z O derberga. 
L. Kollat z Jodłowa, i  Fodoski , z Ukrainy. Hr. L. 
Schtarey z Nowej Żuczki. R. Potworowski z Koropca L 
Schulz z Czerniowiec. K. Lipiński z Sanoka. M. Gregoro­
wie z z Brodów. K. W eiss z Budapesztu. S. Lewandowscy 
z Bełżca. W. N eum ann ze Stanisławow a.

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie b 'erze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska I. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów hez holu wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami jnacownioy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Dr. Zenon Lefi&o

op era to r ,
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 

o r d y n u j e  w  ch o rob ach  ch iru rg icz ­
nych o d  g o d z in y  3 — 5  p o p o łu d n i u .

Wszelkie kupony
i wylosowane p  pi ery wartościowe

wypłaca 53

m t w s p  prowizji infc tositów
KANTOB W Y D A N Y  
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CPolosseum IK U r  TEATR ROZMAITOŚCI
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P I O T E  S A L  ES.

PAŹ KRÓLOWEJ.
G Z Ę S C  P I E R W S Z A .

A f n b o i s e .
—  A z a te m  —  p o d ją ł  G a i l e h a u t  —  z d a łe m 

s o b ie  j u ż  s p r a w ę  z p o ło ż e n ia  n a sz e g o  \vzg lędem 
s ieb ie ;  j e s te ś m y  w ię ź n ia m i ,  książę p a n  i j a ,  a  
p a n  j e s te ś  n a s z y m  d o zo rc ą?  P o z w ó l  p a n ,  że 
u p r z e d z ę  księcia .

—  K siążę  p a n  je s t  ju ż  u p r z e l z o n y .
—  P rz e z  kogo?
—  P rz e z e m n ie ,  m ó j  p an ie .  D a w n o  ju ż  p u ­

k a łe m  d o  tw o ic h  d rzw i .  K siążę  p a n  m u s ia ł  s a m  
o tw o rz y ć ,  t a k  t w a r d o  spa łeś .

—  P rz y w i le j  m łodośc i . . .
S ą d z ę ,  że racze j  r e z u l t a t  z m ęc zen ia .  K iedy  

k to  b iega  p o  m ieśc ie  w  nocy!. . .
— T o  p r a w d a :  z a p o m n i a łe m ,  że n ie  w ie ­

dząc  o tern , b y łe m  w czo ra j  n a  s c h a d z c e  m i ło ­
sn e j .  A  p ro p o s ,  p a n i e  P a r d a i l l a n ,  p o n ie w a ż  j e ­
s te ś  tak  d o b rz e  p o i n f o r m o w a n y ,  n ie  m ó g łb y ś  
m i p o w ied z ie ć ,  czy m o ja  j e jm o ś c ia n k a  b y ła  
ł a d n a  ?

—  Z d a je  m i się, m ó j  p a n ie ,  że d rw is z  ze- 
m n i e  ? S trze ż  się !

P ię k n y  P a ź  m ia ł  n a  u s t a c h  o d p o w ie d ź ;  
w s t r z y m a j  się, p o m i m o  o c h o ty  p r z e k o m a r z a n i a  
s ię z P a r d a i i l a n e m  i p o d n ió s ł  się z łóżka  z n a j ­
k o m p le tn ie j s z ą  o b o ję tn o ś c i ą .  C h o d z ą c  po  p o k o ­
ju ,  s t a n ą ł  p rzy  ok n ie ,  o tw o rz y ł  je . ż e b y  się o -  
ch łodz ić  i zdziw ił  się n ie p o m ie r n ie  w id z ą c  o d ­
dz ia ł  żo łn ie rzy  p o ru s z a ją c y c h  się p o d  o k n a m i : 
z r u s z n ic a m i  i z a p a lo n y m i  lo n ta m i .

W  te j  chw il i  książę  K o n d e u s z  u n ió s ł  p o r -  
j e r ę  i z a w o ła ł  G a ł l ć h a u t .

— P rz e d e w sz y s tk ie m .  m ó w  c icho  — rzekł, 
p o c ią g a ją c  go n a  ś r o d e k  p o k o ju .  — S ły sza łem  
w szy s tko ,  co ś  p o w ie d z ia ł  t e m u  p rz e k l ę te m u  b a ­
r o n o w i .  D o brze ,  z a d o w o lo n y  j e s te m  z cieb ie .

—  R o b ię ,  j a k  p o tr a f ię ,  m o śc i  ks iążę .
—  Myślisz, żc u d a ło  ci się zm ylić  je g o  p o ­

d e j r z e n ia  ?
—  N ie  j e s t e m  p e w n y ,  lecz zaw sze  za c h w ia ł  

się w  p r z e k o n a n iu .
—  T e rn  le p e j !  P a m i ę t a j ,  d la  d w o r u ,  p r z y ­

b y łeś  tu  z r e k o m e n d a c j i  tw o je j  m a tk i .  Z n a łe m  
d a w n ie j  tw e g o  o jca  i p rzez  p a m ię ć  n a  niego, 
w z ią łe m  cię  za p az ia .  Co d o  tw e g o  p c h n ię c ia  
s z p a d ą  p rz y  o b e rży ,  j e s t  o n o  c h w a le b n e ,  lecz 
k o m p r o m i tu j ą c e :  w y p rz e sz  się go z ca łą  e n e rg ją .

— R o z u m ie ,  m o śc i  k s i ą ż ę !
—  T u t a j ,  w idzisz ,  n ie  ch o dz i  o to , żeby  

b y ć  o d w a ż n y m ; t r z e b a  u m ie ć  p rz e p r o w a d z ić  
in t ry g ę ,  ta k  s a m o  j a k  o b e z w ła d n ić  sw o ic h  n ie ­
p rz y ja c ió ł  i p o t e m  cios im  z ad ać  śm ie r te ln y .  
N ie  z a n ie d b u j  s łu ż e b n y c h  k r ó l o w e j : s ą  często  
g a d a t l iw e  i z o c h o tą  w y p a p lu j ą  co w iedzą ,  
w  n a g r o d ę  za czu łą  p ieszczo tę .  W y ś m ie n ic ie  się 
s p r a w ia łe ś  dzis ie jsze j n o cy .  R ó b  t a k  zaw sze .

—  D ziękuję  m i ło śc iw y  książę .
— W y b ie r z e s z  z m o je j  z b ro jo w n i  s zp a d ę ,  

k tó r a  ci n a j le p ie j  p r z y p a d n ie ,  a  z m o je j  s t a jn i  
k o n ia  n a j lep sz eg o .  P is to le ty  m ie j  n a b i t e .  Ńie 
j e s t e ś m y  ju ż  b ezp ieczn i  n a  d w o rz e ,  p o w r ó c im y  
w  tych  d n ia c h  do  N a w a r r y .  P o d ró ż e ,  ró żn e  
a w a n t u r y ,  p o d o b a j ą  ci się ?

—  N a d e  w szys tko ,  m ośc i książę.
—  P ó jd ę  n a  p o s ie d z e n ie  r a d y  k r ó l a : ty  

pó jdziesz  za  m n ą ,  ze s z p a d ą  na  pó ł  w y c ią g n ię ­
tą  z p o c h w y  i będz iesz  g o tó w  b ro n ić  m n ie .  n a  
p ie rw s z y  z n a k  d a n y .

K o n d e u s z  sk ie ro w a ł  się do  d rzw i sw o ich  
a p a r t a m e n t ó w  z t a k ą  m in ą ,  j a k  g d y b y  n ie  o b ­
chodziło  go  to .  że je s t  w ięź n ie m .

— W a b a c z  m i ło śc iw y  ̂  książę  —  o d e z w a ł  
się b a r o n  d e  P a r d a i l l a n ,  p rz y k ro  m i ,  lecz n ie  
m o g ę  księciu p o zw o l ić  w yjść , ro zkaz  m a m  fo r­
m a ln y .

—  P a n ie  b a r o n i e  — o d rz e k ł  ks ięże  —  jeżeli 
chcesz  z a b ro n ić  m i w y jść ,  b ędę  z m u s z o n y  zabić. 
cię...

P o w ie d z ia n e  to  by ło  t o n e m  o s t r y m  i r o z ­
biło  n a  b a r o n i e  w ra ż e n ie .

—  J e d n a k ,  m i ło śc iw y  książę, jeże li  m u  w yjść  
p ozw o lę ,  n a r a ż a m  się n a  g n ie w  k ró la . . .

—  K sięc ia  de  G uise  m o że ,  lecz n ie  k ró la ,  
D o w ie d z  się, m ó j  p an ie ,  źe  k s ią żę ta  k rw i  k r ó ­
lew sk ie j  s łu c h a ją  ty lk o  kró la .  P o z w o l i łe m  ci 
dzić r a n o  o d e g ra ć  tw o ją  k o m e d y jk ę .  O b ecn ie ,  
p ro szę ,  o d s t ą p  od  d rz w i  m o ic h :  w re szc ie  id ę  do  
F ra n c i s z k a  I i -g o  i p o z w a la m ,  a b y ś  m i  s łużył za 
s t r a ż  h o n o r o w ą .

K siążę  p rzeszed ł  śm ia ło  g a le r je  z am k o w e ,  
a ż  do  sali  n a r a d .

—  S t r a ż e ,  o t w o r z y ć ! —  rzekł.
—  M iłośc iw y  książę, N a j ja ś n ie j s z y  p a n  z n a j ­

d u je  się ze s w y m i  d o s to jn y m i  w u ja m i ,  k s ią żę ­
ta m i  d e  G uise .

—  O tw ie ra jc ie ,  s t r a ż e  !
—  M iłościw y książę, o t r z y m a l i ś m y  ro z k a z  

n ie w p u s z c z a n ia  n ikogo .
K o n d e u sz  n ie  o d p o w ie d z ia ł ;  o d w ró c i ł  się do  

G a i l e h a u t  i rzekł:
—  M ój d w o rz a n in i e ,  p o n ie w a ż  te  b y d lę ta  

o d m a w i a j ą  mi usługi,  zashąp  ich...
G a i le h a u t  p o s tą p i ł ,  p o d n ió s ł  s z t a b ę  z żelaza 

cy z e lo w an g g o  i o tw o rz y ł  j e d n ą  p o ło w ę  d rzw i.  
—  K o n d e u s z  w szed ł do  p rz e d p o k o ju  i rzekł do 
p o k o jo w c a :

—  O z n a jm i j  księc ia  K o n d e u sz a !
P o k o jo w ie c  w a h a ł  się ch w ilę ;  lecz s p o j r z e ­

nie  ks ięc ia  n ie  d o p u szcza ło  o d p o w ie d z i ;  to  leż 
r o z s u n ą ł  p o r t j e r ę  m ó w ią c  g ło sem  n i e p e w n y m :

— Jeg o  m iłość  książę  K o n d e u sz .
W szy scy  n a r a z  um ilk l i .  K ró l,  d w a j  k s i ą ­

żę ta  l o l a r y ń s c y :  k r o l o w a - m a t k a ,  u tk w il i  zdz i­
w io n e  sp o j r z e n ia  w  n o w o p r z y b y ły m ,  o k tó r y m  
m yśle li ,  że s t r z e ż o n y  j e s t  i t r z y m a n y  w  sw o im  
a p a r t a m e n c i e  p rzez  b a r o n a  d e  P a r d a i l l a n .

—  M o ż n a b y  sądz ić ,  że o b e c n o ś ć  m o ja  w a m  
z a w a d z a !  —  z a w o ła ł  z d u m ą  ks iążę  K o n d e u sz .

—  R zeczyw iśc ie ,  m ó j  k u zy n ie ,  m y ś le l iśm y ,  
że je s te ś  11 s ieb ie  — rzek ł  k ró l  n a d ą s a n y .

O d r a n a  o b y d w a j  w u jo w ie  k ład l i  w  uszy

k ró lo w i  to , o czem  dow iedz ie li  s ię  w  n o c y  i 
chcie li  g w a ł te m  z d o b y ć  n a  n im  rozk az  s t a n o w ­
czy a r e s z to w a n ia  księc ia  K o n d e u sz a .  Ju ż  mieli 
go o t r z y m a ć ,  k iedy  w esz ła  k r ó l o w a - m a t k a  i 
z a p y ta n ia m i  z ręcz n e m i,  o raz  w p r o w a d z e n i e m  w 
ro z m o w ę  kw es t j i  z a j m u j ą c y c h . p rzeszko dz iła  
k ró lo w i w  p o d p is a n iu  ro z k a z u .  W e jś c ie  K o n ­
d e u sz a  d o  re sz ty  z ep su ło  h u m o r  je g o  n ie p r z y ­
ja c io ło m .

—  M ój kuzy n  de  G uise  w o la łb y  z a p e w n e ,  
ż e b y m  n ie  p rz y s z e d ł  —  rzek ł p o w o l i  K o n d e u s z  
—  lecz d o w ie d z ia łe m  s i ę , że N a j ja ś n ie j s z y  p a n  
zw o ła ł  r a d ę ,  a  że j e s te m  księc iem  k rw i  i że 
ż a d n a  r a d a  n ie  m o ż e  m ieć  m ie js ca  b ez em n ie ,  
p rz y s z e d łe m  N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie ,  n ieść  ci r a d ę  
i usługi. . .

K a ta r z y n a  u śm ie c h n ę ła  się, a  K o n d e u s z  
z n a ją c  W ło szk ę ,  z ro z u m ia ł ,  że b ę dz ie  p o  jeg o  
s t ro n ie .  M ów ił z a te m  d a l e j :

—  W re s z c ie  m a m  d o  p rz e d ło ż e n ia  rzecz 
wielk iej w agi : i jeże li p a n  de  M o n tm o re n c y ,  
k tó r e g o  oczekuję ,  p rzy b y ł ,  b ę d ę  ż ą d a ł ,  a ż e b y  
go p rz y z w a n o  i żeb y  w z ią ł  u d z ia ł  w  tej r a d z ie .

K s iąż ę ta  lo ta ry ń s c y  u ś m ie c h n ę l i  się n i b y : 
k a r d y n a ł  n ach y li ł  się d o  u c h a  b r a t a  :

—  P od esz l i  n a s !
— T a  k o b ie ta  s i ln ie jsza  od n a s ,  K a r o l u ; 

t r z e b a  j ą  zm iażdżyć .
P o d c z a s  te j  k ró tk ie j  r o z m o w y  b rac i ,  K a t a ­

rz y n a  u ję ła  ręce  s y n a  i p ieśc iła  j e  czule. F r a n ­
ciszek n ie  o d p o w ia d a ł  n a  p ie s z c z o ty ; n ig d y  b a r ­
dzo  m a tk i  n ie  ko cha ł ,  a  n ie  k o c h a ł  w ca le  od  
m a łż e ń s tw a  z M a r j ą - S t u a r t .  W id z ia ł  w  m a tc e  
tylko św ie k rę  sw o je j  żony ,  n iep rzy jac ió łk ę  w u ­
j ó w  u k o c h a n e j  M arji.

N ie b a w e m  d rzw i z n ó w  się r o z w a r ły  i s t a ­
ry  k o n e ta b l  d e  M o n tm o r e n c y  w szed ł  d o  sali.  
S k łon i ł  s ię  g łęb ok o  p rz e d  k ró le m  i p rzed  K a t a ­
r z y n ą ,  p o w i ta ł  p o g a rd l iw ie  k a r d y n a ła  i księcia  
d e  G uise  i zbliżył się d o  K o n d e u sz a .

—  W z y w a łe ś  m n ie ,  N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie  ? — 
rzekł do k ró la .

—  W z y w a łe m  cię, p a n ie  k o n e la b lu ,  a żeb y

w iedz ieć  tw o je  z d a n ie  o z b ro d n ic z y m  sp isku ,  
k tó reg o  o m a ło  n ie  p a d l i ś m y  o f ia rą .

—  P rz e b y łe m  k a w a ł  kraju), N a j ja śn ie j szy  
p a n ie !  N ie  z n a m  r o z m ia r ó w  s p i s k u :  w ie m ,  że 
k a ra  b y ła  o k r u tn e  i że w y b iła  g o d z in a  łaski.

K siążę  de  G u ise  p rzyg ryz ł  w ą s y  i zaczą ł się 
p i ln ie  w p a t r y w a ć  w n u r t y  L oary .)

—  Czy z n a n e  s ą  n a z w is k a  d o w ó d c ó w  
sp rzys iężen ia  ? —  z a p y ta ł  k o n e ta b l .

—  Z n a n e .
—  M o żn a  j e  w ie d z ie ć ?
K ró l m ilcza ł ,  ks iążę  K o n d e u s z  w y ją ł  p ow oli

s z p a d ę  z p o c h w y ,  po łoży ł n a  s to le  i rzuci ł  p rz y  
n ie j  ręk aw iczkę .

—  Co to  z n a c z y ?  — k rz y k n ą ł  król .
—  N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie ,  o d  trz ech  d n i  o to ­

czo n y  j e s t e m  s z p i e g a m i ; w s t r ę tn e  p o d e j r z e n ia  
k r ą ż ą  n a d  m o ją  g ło w ą ;  p o d li  n iep rzy jac ie le  n ie  
o b a w i a j ą  się a t a k o w a ć  księc ia  k rw i  k ró lew sk ie j ,  
L u d w ik a  do  B o u r b o n a .  Z a n a d to  tchórz l iw i ,  a b y  
go  a t a k o w a ć  ja w n ie ,  s p o t w a r z a j ą  go i s t a r a ją  
się zgubić .  Dziś r a n o  p o s t a w io n o  s t r a ż  u  m o ic h  
d rz w i  i p o d  m o je m i  o k n a m i ,  j a k g d y b y m  by! 
z b r o d n ia r z e m .  —  P a n i e  d e  M o n tm o re n c y ,  p y ta łe ś  
p rz e d  c h w ilą ,  czy w ia d o m e  są  n a z w isk a  dow ódz- 
có w ?  O tóż , n ie  m a  św ia d k a ,  k tó r y b y  ich  w s k a ­
zał, tych  w o d z ó w .  N a p r ó ż n o  s t a r a n o  się w y d rzeć  
n ieszczęś l iw ym  j e ń c o m  ze z n a n ie  k ła m l iw e !  N ie ­
k tó rz y  z n ich  m og li  w y rz e c  n a z w isk a  s ł a w n e :  
lecz to  by ło  dla u n ik n i e n ia  s t r a s z n y c h  c ie rp ie ń  
to r tu ry .  I n a  ty ch  to  o s k a r ż e n ia c h ,  w y m o ż o n y c h  
m ę k a m i ,  w ro g o w ie  n a s i  o p a r l i  się, a ż e b y  zgub ić  
n a s  w  u m y ś le  k ró la .  T y c h  d o w ó d z c ó w ,  k tó ry c h  
N a j ja ś n ie j s z y  p a n  n ie  ch c ia ł  w y m ie n ić ,  j a  ich 
n azw ę ,  ja ,  p a n ie  de  M o n tm o re n c y ,  lu b  racze j  
w y m ie n ię  tych ,  k tó r y c h  o s k a r ż a ją  po  c ichu : na j­
p ie r w  ty ,  p a n ie  d e  M o n t m o r e n c y !

— J a ! A k tó ż b y  śm ia ł? . . .
—  T u  n a  w szy s tk o  się w a ż ą ,  p a n ie  k o n e -  

t a b l u ! T a k ,  c ieb ie  o sk a rż a ją ,  c ieb ie ;  n a s t ę p n ie  
k a n c le rza  d e  1 'Hópital ,  j e d n ą  z c b w a ł  nasze j  
epo k i .  W  k o ń c u ,  p a n ie ,  o s k a r ż a ją  także  księcia 
L u d w i k a  I -go  d e  B o u r b o n .  (C .  d .  « .)

STOI Najlepszy

Flanki MER CMTOW 99ILE Wszędzie
do

n a b y c i a .
Doniesienia rozmaite

po I 1/, canta od wyrazu.

Bilety wizytowe, zaproszenia, karty 
i listy ślubne, wy- 

kdnywa po niskich cenach, zakład arty­
styczno litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

97119 }dy, n l  stauow isku 
pryw atnego urzędnika, 

pragnin zaw rzeć znajom ość w celach m a 
trym on sinych, z panną L d n ą , zdeeydo 
w aną n a  pożycie n a  wsi w pow abnej 
okolicy. Pusag w zglęin ie pożądany. S p ra ­
w a pow ażna. D yskrecji zapew niona. — 
Adres post rest. .Sam otny* p. W iązo­
w nica 102

Młodzieaies z eg -am inem  r  chnnko- 
woś ;i państw ow ej p >  

Bznkojs odpowiedniego zajęcia w k an to ­
rze, sklepie lab  L p. Ł askaw e zgłoszenia 
Z e lń s k ',  R* leczą 2 108

zaraz do nabycia 9 m orgów, sad, 
dom  o 4  pokoja h  D lwarczek b. 

d. zabudów.. Dy ,  b id y n k i m urow ane no ­
we, 8 kilom etry od powiatow ego m iasta, 
sześć od dw orca. Bliższe szczegó ł/ w 
Redakcji

!Masło deserowe!
nm jlepw se, rozsyła codziennie świeże, 
w paczkach 6-cio kilowych netto  9 fun­
tów  za złr. 4 60 franko za zaliczką, 

Z gw arancją najlepszej obsługi.

M a r ja  L a u b o w a
w  B r u s k a .  129

o o o o o o o o o o o o

llocasloa M )b'e mahoniowe, dywany per 
■ skie, obrazy olejne, sztychy i ró ż ie  
starożytności z pow odu d fm ilywnego 
wyjazdu tanio  do nabycia Krasickich 7.

UT rocz ;tsk ieg o , Lwów, Pasaż H in s- 
m ana, font karm elków 59 c t , pom a- 

dek 80, czekoladek 1*20 ct., h erb a tn i­
ków 80 ct. 12

0OOOOOOCxxxx#
b iu ro  nau­
czycielskie

poleca: N a u ­
czycielkę z H o- 

te l i  Lam bert, wysoko m uzy k a lią , b ieg łą  
w języku francuskim* byU  2 l a t i  w P a ­
ryżu, Bony F rm cuzk i z p iryzk im  a k ce n ­
tem, Bony Polki m uzykalne, B ony N iem ki 
m uzykalne, Bony f-eblówki, Osoby do 
liw arzystw a i zarządu m uzykalne, m ó ­
wiące biegle po francuska. W. G in te r ,  
wyższa nauczycielka. Poznań, ulica Długa 
Nr. 14 I. p ;ętro. 87

< xxxxxxxxxxx»

: x x w x t tx t tx t tx t tx x w x x w x
d mskie i m jsk ie  praw dziw e VICT0RIA po­
dw ójnie stebaow .ine o l  1.50 R Ę^A W IC ŹK I 
w i z y t o w e ,  t e a t r a l n e  i balow e, p-a- 
wdziwe kozłowe od 1.80. Rękaw iczki g rab a  

Nappe, Antylopy, Jelenie, sarn ie  o i  1 50 Jedyny skład dl catej Galicji 
prawd iwych YICTORIA rękawi zek. 117

GÓRSKI i SZYDŁOW SKI, L f K  pi. M i r ja s t t  8,

:X X X X K X K K K K K X X X K K ¥

a

Od dawien dawna ze ewej dobrool I zapaohu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r osyj ską
21 zbioru m ajowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
v  BRODACH t a  g o p i i c z a  ro sy js tiem

funt „fmllljnej brdzo d o b r e ] ...........................i 40
funt „Melange de Moooau“ w oryg opkown 2 50 
funt „lmperloi“ Cesarskie] w oryg. opkown. 3-50 

7  n f n < f « >  funt ,Okruchów" z anjlep. herbat kwiatowych f 20 
Znakomita KAWA „Ceylon“ franco 5 kilo . 9 -

I
polecamy najtaniej

D w u s i a r c z s n  w a p n io w y  
Węis gumowe I spiralne 

W ęże parciane gum ow ane  
do okowity,

PA SY  i OLIWY do m aszyn, 
O liwę cylindrow ą. 

TŁUSZCZ an gełsk i do irans • 
m isji,

P łyty  gu m ow e i asbestow e, 
TEK TU R Y  do tm czela ian ia , 
SZNURY gum ow e asbestow e  

i federw eisow e,
R URY szklane do w odo- 

wBkazów,
Pokost, M tru m  i B leiw eis, 

FARBY olejne do pociąga  
nia kotłów  i rur, 

LATARNIE gospodarskie, 
PYROLINĘ  

SZCZOTKI do kadź gorzel­
nianych, itp. itp.

J.FriedriciijA fieacocR
Lwów, ul. Hetm ańska 1. 4. 

Cenniki najnowsze bezpłatnie i 
opłacone. 64

są

powszechnie 

uznane za
1! najlepsze 1!

W szędzie do nabycia. 
FABRYKA 

LWÓW, u lloa  H lo k le w lo n  2.

A d r e s  s e n *
aller Berufe und L aad er zur Versen- 
dung von Offerten behufs G ischafts- 
verbinduDgen m it Portogaranńe  im 
Internat. Adressenbureau Josef Rosen 
zweig ŁSohne, W ien, I. B a c k e rs tn se 3  
In terurb . Telef. 8155 Prosp. freo.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900.
to  Lwowa pnyoho tzą: rana pnedp. pepeł. m o n . oa« Zo Lwawn otfohadzą: ramo przodp. papoł. wioez. n \

/10- o 
iia -4 0s Krokowo (2-81*, 9*46 oee) 6 1 0 8-50 1 86" 6-46 8-40* do Krakowa (8*40 rano) 4-16 8-20 2-66" 6-20

i  Peowoleiiyfik (gtew. 4w.) ą »
d-18

8-00
7-40

2-86*
9-90*

6-40
6 17

10-80
1018

ie  Podw ełouysk z gt. dw. 
,  z Podzam en

6-80
6-48

9-26
9-42

1-65"
2*08"

7-10
7-88

11*00
u m

I  Tarupeła-K opyczraiM  . 
s Barak. W 3 n  t i 4-S9

fi-86*
9-B5 5-40

1086 to T an o p o la  - Kopyezyolee 
te  B an k  W .-Snym ałow a

9-86
9-86 1-66"

1110
u*co

i  J a n m w l a ......................
ł ^ d

LI'46 Jo Ja ro o ław ia ...................... 8-80 ; 10-40
s bm alew lae-U akaa . . . 11-66 l-46» 6-66 10-00 do Czeroiewiee-Iiikae . . 4-85 9-66 2-tb* 6.10 i 261

19*80" do C sodaro.. i-Podwyiek. . 
do Stryja, Ław eai., Bodap.

6-80 9-45 2-46"
* fltryja,Ławoea. Bodapeaito 8-06 10-88 8-86 6-86
i  Wryto, Chyrowa, t a h a J I t ) 8-05t 1-46 10*86 lo  Stryja, O iyr., Snoba] (f) 9-OOf 806 7-OOf
v Stryja, Maaiaiawew* . . 9-06 1-46

6-66
18*05 4a Stryja, Staairławowa 

to B a b w a ...........................
9-10

10-20
7*00

• Rawy h u ś ta j  i Seka a . 6-00 8'16 8 14 666 4o Rawy rnokiai t Sokala . 
do Jzoowa 1 9*12 wiae. t t 3-16

10-21) 7-95
k J a a e w a ........................... (•45 12-56 8118* 9*880 l'9 0 f t S-15 6 *8# t * J ł
i G m W t i r i ................. i-468 8*16 7*84 8'60 4o Pna*k*w i« 9-61 * o. i . b-45* 10-1U a-16* 7-48 t-26
t S m aa t We Jy 7*10 r. 8 . 510 9-00 11*15 6-46 8*49 de K iaaaj Wody 8-80 * 4-10 8-46 6-86 8-40 <0-60

9 P tn ą g i poapiossao (SckaeUiflge)i Q ud 1 /8  8 1 /5  i odl 16 /9  8 0 /9  oo d r i t i ,  a o i 1 | 5 — 15 /9  W aiotółlo  i świfU; 
•  ud i / i — 1 5 /9  ♦  l / i — 1 5 /9  w ta i powszedni*! t t  ad i / i — 15/9 w *ialxio!o i lw ią t* | 89 e i  1 /5 — 8 1 /5

i a i  l i / 9 —80/9) '  od T/S 10/9.
Poaląg błyskowi sany odibofal to Lwowa (oddało o 8*80 r u i ; przychodzi do Lwowa o godslalo 8'16 wloaór.

/ C z e rn y ,cgo jest najlepszym 
d la  net i zębów.

Jest antiseptyczny, konserwujący, •  
czyszczący, zdrowy, przyjem ny 
i przewyższa znacznie najlepsze, 
dotychczas znane środki n a  zęby, 
dla swych osobliwych składni­
ków. — OSAN, płukanka do ust, 

we tl iszkach po 8 8  ct. —
OSAN, proszek do czyszczenia zębów w puszkach po 4 4  cl.._______

jest najepszym  i najzdrowszym

kosmetykiem.
Flakon 1  złr.

Do tego mydło balzamlnowe 89 ct. 

Mydło z oleju sloneoznlków 30 I 50 ct.

O S A N
Czerny’tjgo orjentalne

I mleko różane
(Czerny’s orientalische Rosenmlloh)

Czeroy’ego

Tanningene
jest najlepszym środkiem

do farbowania włosów
n a  ciem no-blond, b runatno  i czarno. 

Cena zł. 2.50.

Anton J. Czerny we Wiedniu
XVIII ul. Karola Ludwika I. 6, główny sk ład : WallflJohptasa  5. obok c. k. 
Opery nadw ornej. P rem iow any w Londynie, Paryżu, B rukseli, K onstantyno­

pola, Filadelfii, W iedn;a itd. Przesyłka za zaliczką pocztową,
We Lwowie główny skład u  A l o j z e g o  U i l l m e r a ,  droguerja i skł id f f b  
w aptece pod .Z h ty m  Ortem* Zygmunta Ruokera, w apteze i d roguerji 

P io tra  Mlkolascha I Sp i w droguerji Jakóba Reohsna ul H tlicka .
■  Składy  '.w drognerjach, aptekach, p e rfu m e rju h  i t. d Gdzie nie m a zap isó w  
k  na _zy zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod 

powyższym adres?m  — Należy w yraźaie żądać przetworów Czerny 3-  

go, a  inne stanow czo nie przyjmować 28

£ X X X X X X M I

X  T~atice karnawałowe na rok 1901
IM )O O O O O C \ 

rnk m m  X

i o p u ś c i ł y  p r a s ę
Wroński A. .P ierw szy  karnaw ał* w sh e  na  fo rtep ian  koron  .

— „W  now ym  teatrze* m ain ry  n a  fo rtep ian  koron . 
Gorodkl Th. .D an s ses bras* walce na  fortepian  k o r o i  . .
Wroński A. ,L e s  L in c ie rs ’ na fortepian k o r o n ........................

L ansier ten  ułożony jest n a  m otyw ach narodow ych.

1-80 
2 — 
i-:o

Seyfarth & C za jk o w sk i 5
księgarnia we Lwowie.

IkO O O O O G

| © © © © © © © © © © © © © © © © © ©  

Na Karnawał!
>08&S

.Praktyczna kuchnia” Makarewiczowej
przewyższa pod względem ilości i praktyczności przepisów kncharskich 

wszystkie wydane dotychczas dzieła treści knlinarnej

Nieoceniony Podręcznik dla Gospodyń
Cena opraw nego egzemp. koron 4*— z przesyłką p o c it. koron 4-55 h.

Seyfarth i Czajkowski księgarnia
128 w e  L w o w i e

S f ® @ © 0 © © 0 £ ) ® © 0 0 0 © © @ @ 0 (

Oddział Towarowy
L w o w s k ie j  F i l j i

Banku Galicyjskiej
dla Handlu i Przemysłu

dostarcza wagonowe partje
wszelkiego rodzaju

węgla kamiennego
z pierwszorzędnych kopalń górnoszląskich, 

franco stację wschodniej i zachodniej Galicji, oraz poleca

dla Mieszkańców m. Lwowa
drobną sprzedaż

i m r i c z y i  c a t ia r a i  z nastawa u  flomi.
Z am ów ieiia  p rjjjm u jt się 32

w lokalu Banku przy ulicy Jagiellońskiej I. 3
I. p ię t ro .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c j  o o o o  o r  
o HANDEL HERBATY i KAWY P

E D M D N D A  R I E D L A
we L w o w ie , p la c  H a r ja o k l  l l c ib a  10. 

psleoa aajlopazi gatunki

M T  K  A  W  Y  ~ « |
o m ak u  azyatym I aromatyoznym.

*/, kilo
P o r t o r i c o ....................................................— zł. 90 ct
Cuba grnboziamista
Cejlon zielona ........................................... l

„ „  p rz ed n ia ..........................................1
„ ,, gruboziarnista........................... 1
•i » p e r ło w a ...................................... 1

Mocca arabska bardzo aromatyczna. . 1
Jawa złota .................................................1

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sam a oiyw a nią 
tylko aa  czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
ożywać z Cejlonem lub Jaw ą. Jeżeli ożywa się kawy 

wówczas należy każdy gatunok

96

04
08
08
08
08

gatunki mięszane, 
oddzielnie opalić 10 i
o o o o o o o o o o o o o o o o

OOfiirowisutloy u  wUkcjp: Dr. Kaaaien Ostuiimki-BmAiki. W l u k i d t l i  i  w yd aw cy; D r , K . O staszew ski-B araóski, M ilsk i i Sy. Z drakami II. SchmitU i Sy. pod larsądcm St. Piotr owakiego.

i


